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stosunki handlowe 
Z TURCJĄ

Za kilka dni wyjedzie do Ankary 
polska delegacja handlowa pod prze­
wodnictwem doradcy traktatowego Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu Roma­
na. Celem wyjazdu delegacji jest za­
warcie umowy handlowej i płatniczej 
z Turcją. Dotychczasowe stosunki go­
spodarcze między Polską a Turcją o- 
pierały się na konwencji handlowo- 
nawigacyjnej z roku 1936, która nie 
Gdpowiadlała zmienionym stosunkom 
gospodarczyih i nowym możliwościom 
eksportowym Polski, Turcja jest pierw­
szym krajem Bliskiego Wschodu, z któ­
rym Polska nawiąże po wojnie normal­
ną wymianę handlową. (P. R.)

Sejm RP udzielif rządowi
absolutorium

Marsz. Szwalbe otwiera 43 posiedzenie
Na wczorajszym 43 posiedzeniu Sejmu RF odbyło się pierwsze 
czytanie rządowego projektu ustawy, w sprawie ratyfikacji 
polsko-czechosłowackiej umowy o współpracy w dziedzinie po­
lityki administracyjno - społecznej oraz o ubezpieczeniach 

społecznych.

Polska i Węgry 
podpiszą układ 
o przy jaźni i współpracy

W godzinach rannych dnia 17 czer­
wca br. przybywa do Warszawy wę­
gierska delegacja rządowa z premie­
rem p. Lajosem Dinnes na czele. De­
legacji towarzyszy poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny R. P. w Bu­
dapeszcie dr Alfred Fiderkiewicz. W 
czasie pobytu węgierskiej delegacji 
rządowej w Warszawie zostanie pod­
pisany układ o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy pomiędzy Rzeczy­
pospolitą Polską a republiką węgier­
ską. (PAP)

Sejm wysłuchał sprawozdań poszczególnych komisy), a między 
innymi sprawozdania komisji skarbowo-budżetowej o zamknięciu ra­
chunków państwowych za okres od kwietnia 1944 roku, do 31 maja 
1945 roku. Na wniosek Biura Kontroli przy Radzie Państwa. Sejm 
zatwierdził zamknięcie tych rachunków i udzielił rządowi absoluto­
rium za gospodarkę finansową, za powyższy okres.

Na popołudniowym posiedzeniu Sejm wysłuchał sprawozdania komisji 
spraw zagranicznych o ratyfikowaniu konwencji kulturalnej między Rzeczy­
pospolitą a Republiką Węgierską oraz ratyfikowaniu umowy o współpracy 
kulturalnej między Polską a Rumunią.
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 

otworzył w dniu 16 czerwca br. wice­
marszałek Szwalbe. Na ławach rządo­
wych — ministrowie z premierem Cy­
rankiewiczem na czele.
Po przyjęciu protokołów z 41 i 42 po­

siedzenia Sejmu. usprawiedliwieniu 
nieobecności posłów i udzieleniu urlo­
pów, wicemarszałek Szwalbe powiado­
mił Izbę, że wpłynął wniosek posłów 
Związku parlamentarnego polskich so-

zerwała ona z kilkusetletnią waśnią

Zalecenia konferencji londyńskiej 
nie zapewniają bezpieczeństwa Europie

Nota polska do Sojuszniczej Rady Kontroli
Szel polskiej misji wojskowej w Berlinie gen. Prawin, wręczył urzę­

dującemu przewodniczącemu 
jącym brzmieniu:
,,Z komunikatu ogłoszonego 

7 czerwca 1948 r. rząd polski 
dział się o uchwaleniu na konferencji 
6 państw w Londynie zaleceń w spra­
wie Niemiec. Rząd Polski czuje się 
głęboko zaniepokojony treścią tych za­
leceń, które nie uwzględniają podsta­
wowych postulatów demokratycznej i 
pokojowej przebudowy Niemiec i za­
pewnienia bezpieczeństwa wszystkim 
narodom europejskim, a zwłaszcza 
krajom sąsiadującym z Niemcami.

Zdaniem Rządu Polskiego, obrady or­
ganu noszącego charakter przypadko 
wy i dowolnie dobrany, nad sprawami, 
które niewątpliwie dotyczą Niemiec ja­
ko całości, stanowią poważne narusze­
nie kompetencji Rady Kontroli dla Nie­
miec, jako instytucji sprawującej naj­
wyższą władzę i czuwającej nad cało 
kształtem zagadnień* nibriiieckich.

Rząd Polski od dłuższego czasu z nie 
pokojem obserwuje proces odsuwania 
Rady Kontroli od podejmowania pod­
stawowych decyzji dotyczących Nie­
miec. Już komunikat ogłoszony w Pra­
dze dnia 18 lutego 1948 r. przez mini­
strów spraw zagranicznych Polski, Cze­
chosłowacji i Jugosławii wskazywał na 
niebezpieczne tendencje w rozwoju sy 
tuacji na terenie Niemiec, wynikające 
z naruszenia obowiązujących umów 
międzynarodowych, tendencje te zna-

Sojuszniczej Rady Kontroli notę o następu-

w dniu 
dowie-

lazły obecnie, szczególnie dobitny wy­
raz, właśnie w zaleceniach londyńskich.

Rząd Polski widzi w tych zaleceniach 
dalszy krok w kierunku radykalnej i 
długotrwałej zmiany obecnego statutu 
Niemiec w szczególności przez doko­
nanie zmian w ich ^rukturze i przez 
stworzenie organów, mających objąć 
funkcje dotychczas wyłącznie zastrze­
żone dla Rady Kontroli.

Respektując i uznając Radę Kontroli, 
jako jedyny legalny or^an powołany 
dla wykonywania najwyższej władzy w 
Niemczech, Rząd Polski, działając przez 
swoje przedstawicielstwo przy Radzie 
Kontroli uważa za swój obowiązek 
zwrócić jej uwagę na sytuację wytwo­
rzoną zaleceniami londyńskimi.

Rząd Polski uważa niezwłoczne zwo­
łanie posiedzenia Rady Kontroli, celem 
zajęcia stanowiska w sprawie zaleceń 
londyńskich za wysoce pożądane, tym 
bardziej, że zalecenia te stanowią o- 
czywiste naruszenie czterostronnych 
zobowiązań.

Rząd Polski pragnie zaznaczyć, że 
byłby gotów, jeśli R-ada Kontroli uzna 
to za właściwe i możliwe, przedstawić 
swój punkt widzenia na posiedzeniu 
Rady Kontroli, zwołanym dla rozważe­
nia sprawy, poruszonej w niniejszej 
nocie " (PAP)

cjalistów i klubu poselskiego Polskiej 
Partii Robotniczej, w sprawie regula­
minu Sejmu Ustawodawczego. Wniosek 
ten został odesłany do powołanej na 
początku obecnej sesji komisji nad­
zwyczajnej, do opracowania regulaminu 
obrad Sejmu.

W drugim punkcie porządku dzien­
nego sprawozdanie Komisji skarbowo- 
budżetowej o przedłożeniu rządowym 
o zamknięciu rachunków państwowych 
za okres od 22 lipca 1944 do 31 marca 
1945 roku złożył poseł Popiel (PPR).'

Opłakane dziedzictwo sanacji
„Osiągnięcia rządu demokracji ludo­

wej — rozpoczął mówca — można na­
leżycie ocenić wtedy tylko, kiedy się 
uświadomi warunki jej startu." Poseł 
Popiel omawia tu obszernie 20 lat rzą­
dów burżuazji i faszyzmu w Polsce 
między pierwszą a drugą wojną świa­
tową oraz katastrofalne skutki okupa­
cji hitlerowskiej. Na podstawie cyfr z 
roku 1933 i 1937 poseł Popiel wskazuje 
że rządy faszystowskie w Polsce przy­
niosły zamiast wzrostu spadek produk­
cji w wielu dziedzinach. Produkcja wę­
gla z 41 milionów ton spadła do 36 mi­
lionów, surówki żelaznej z 1,1 do 0,7 
milionów ton. ropy naftowej z 1,1 do 
0,5 milionów ton, superfosfatów z 196 
do 177 tysięcy ton, cukru z 5,714 tys. 
kwintali do 4 913 tysięcy kwintali.

Najpoważniejszą przyczyną rosną­
cego zacofania gospodarczego Polski 
była ingerencja kapitału zagranicz­
nego, który opanował „ około 50®/« 
całego przemysłu w przemyśle cięż­
kim — 7O#/o. Drugą przyczyną to po­
zostałości feodalne w strukturze go­
spodarki rolnej.
To opłakane dziedzictwo sanacji do­

prowadzone zostało do katastrofalnego 
stanu — wojną i okupacją hitlerowską. 
Zginęło około 6 milionów ludzi, w kra­
ju pozostało około pół miliona inwali­
dów, 900 tysięcy ludzi przeszło przez 
obozy koncentracyjne, a 2 i pół milio­
na przez przymusowe obozy pracy. 
Straty materialne sięgały sumy 80 mi­
liardów złotych przedwojennych, rów­
nających się 40 budżetom przedwojen­
nym.

z 
bratnimi narodami słowiańskimi. Poli­
tyka PKWN-u była polityką stałego 
sojuszu z narodami słowiańskimi dla 
obrony przed agresją niemiecką. Dzię­
ki tej polityce uzyskaliśmy stano-wcze 
poparcie naszych słusznych żądań przez 
Związek Radziecki na konferencji pocz­
damskiej.

Kończąc, poseł Popiel wnosi o za­
twierdzenie zamknięcia rachunków, o 
udzielenie absolutorium rządowi za go­
spodarkę finansową w okresie 1944 do 
1945 roku. Sprawozdawca zgłasza po­
nadto w imieniu Komisji skarbowo- 
budżetowej następujące rezolucje:

ISejm Ustawodawczy stwierdza, 
że Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego, który położył pierwsze 

fundamenty pod budowę państwa de­
mokracji ludowej — dobrze zasłużył 
się Ojczyźnie.

2 Sejm Ustawodowaczy wyraża u- 
znanie i podziękowanie ministro­

wi skarbu za podjęcie pracy przy upo­
rządkowaniu rachunków za pierwszy 
okres gospodarki państwowej w roku 
1944 i 1945.

3 Sejm Ustawodawczy wyraża u- 
znanie pracownikom Biura Kon­

troli i dyrektorowi Biura inż. Gmbec- 
kiemu, za wielki wkład pracy i za tru­
dy poniesione przy zbadaniu zamknięć 
rachunków państwa za okres od 22 lip­
ca 1944 roku do 31 marca 1945 roku.

(PAP)

Uczony polski 
wynalazł nową metodę 

leczenia
gruźlicy 

krajową surowicą
W ramach prac z dotacji polskiej 

Akademii Umiejętności dr Henryk 
Mierzecki opracował nową metodę 
leczenia gruźlicy, stosując surowi­
ce polskie. Metodą tą zaintereso­
wały się miarodajne koła naukowe 
Paryża i Rzymu.

Znakomici badacze w tej dziedzi­
nie profesor Levadilli (Instytut Four- 
nier w Paryżu) i prof. Cattaneo (In­
stytut Przeciwgruźliczy im. Forlani- 
niego w Rzymie), doceniając wartość 
tej metody, podjęli badania dr. Mie- 
rzeckiego. 
todą będą 
w Paryżu.

Badania nad tą nową me- 
prowadzone równocześnie 
Rzymie i Warszawie.

(PAP)

»

Wysoka fala Wis^y

zagraża woj. pomorskiemu

PKWN dobrze zasłuzy?a się 
Ojczyźnie

W dalszym ciągu swojego przemó­
wienia poseł Popiel omawia historycz­
ne reformy, które wprowadził rząd de­
mokracji ludowej, opierając się na ma­
nifeście PKWN.

Analizując w dalszym ciągu politykę 
PKWN-u poseł Popiel podkreśla, że

„Zjednoczony front" 16 państw
przeciw planowi Marshalla

Korespondent agencji Reutera donosi z Waszyngtonu, że według tam­
tejszych wiadomości, 16 krajów marshallowskich utworzyło ^zjednoczo­
ny front” przeciwko niektórym punktom amerykańskiego projektu umów 
dwustronnych, jakie mają być podpisane między USA i uczestnikami 
Marshalla.

Korespondent PAP podaje, że dotąd 
ogłoszono w Londynie tylko nieliczne 
klauzule, zawarte w projekcie umów 
dwustronnych między Stanami Zjedno­
czonymi a krajami marshallowskimi. 
Brytyjska opinia publiczna domaga 
się ujawnienia wszystkich warunków’, 
a dzienniki nie ukrywają zaniepokoje­
nia i niezadowolenia z powodu uległo­
ści, jaką wykazuje rząd brytyjski w 
rokowaniach z Waszyngtonem na te­
mat planu Marshalla.

Brytyjska opinia publiczna wystę­
puje przeciw warunkom planu Mar­
shalla. Zdaniem jej, głównym celem 
warunków pomocy przy wprowadzaniu 
umów dwustronnych jest zniweczenie 
brytyjskiego systemu przywilejów im­
perialnych oraz sprawa dewaluacji 
funta. • Każde z tych zagadnień po­
siada żywotne znaczenie dla gospodar­
ki brytyjskiej.

Kraje marshallowskie wysuwają je­
dnomyślnie następujące żądanie: 
— Konsultacje w sprawie ewentualnej de­

waluacji powinny odbywać się na pod­
stawie ścisłej równości: nie do przyjęcia 
jest propozycja, że takie konsultacje mo-

głyby nastąpić na żądanie samych tylko 
Stanów Zjednoczonych.

— Jeśli umowy dwustronne mają zawierać 
jakiekolwiek zobowiązania dotyczące ob­
niżenia thryf celnych (przedstawiciele kra­
jów europejskich nie są bynajmniej prze­
konani o konieczności takich zobowiązań), 
to nie powinny one posuwać się poza 
przyrzeczenia, przyjęte już przez poszcze­
gólne narody w związku z opracowaniem 
międzynarodowej karty handlowej w Ha­
wanie.

— Rzeczą bardzo ważną jest ogólne spre­
cyzowanie tekstu projektu amerykańskie­
go, w obecnej bowiem formie jego inter­
pretacja może doprowadzić do nieporozu­
mień. (P- R-)

Ewakuacja ludności z okręgów zagrożonych
Sytuacja powodziowa w woje­

wództwie pomorskim przedstawia 
się następująco:

W powiecie włocławskim w Ko- 
rabnikach wody Wisły przerwały 
wał ochronny i zalały około 170 ha. 
Przez natychmiastową akcję ratow­
niczą i usypanie sztucznego wału 
uratowano 500 ha zbóż.

W powiecie toruńskim Wisła prze­
rwała wał pod Brzozą i zalała 200 ha 
zbóż. Gromady: Mała i Wielka Nie- 
szawka zalane zostały na niewielkiej 
przestrzeni.
Komitety przeciwpowodziowe w 

Swieciu, Chełmnie i Grudziądzu ukoń-

czyły przygotowania do akcji ratowni­
czej. W gminie Gruczno pod Świeciem 
ewakuowano 4 gromady.

< W dniu 15 czerwca w godzinach 
wieczornych, zalany został obszar 7- 
kilometrowej długości i 300-metrowej 
szerokości. W powiecie włocławskim 
woj. pomorskiego oraz Strzelcach Pol­
skich pow. bydgoskiego przerwana zo­
stała szosa Fordon—Dodrecz. Ofiar w 
ludziach nie ma. Strat na razie nie u- 
stalono, ludność z miejscowościach za­
grożonych ewakuowano oraz dobytek 
zabezpieczono. Akcja ratownicza trwa.

Stan wody według wodowskazu w 
Chełmnie, we wtorek o godz. 16 wy­
nosił 6,70 m, w Grudziądzu o godz. 16 
— 6,46. (PAP)

Richard Hildebrandt

szef policji i SS w Gdańsku
wydany władzom polskim w Berlinie

100 traktorów 
t^,iasiaat,Kia 

wypuszcza „Ursus" 
Podjęta przed niespełna rokiem kra­

jowa produkcja traktorów w zakła­
dach „Ursus" pod Warszawą, rozwija 
się zgodnie z planem i przekracza już 
obecnie 100 sztuk miesięcznie, co po­
zwala spodziewać się. że plan roczny, 
wynoszący 1.200 traktorów, będzie wy­
konany, względnie przekroczony.

W zakładach „Ursus" czynione są 
wysiłki techniczne dla doprowadzenia 
produkcji do 200 traktorów miesięcz­
nie już w 1949 r. (PAP)

Władzom polskim w Berlinie wyda­
ny został Richard Hildebrandt, ober- 
gruppenfiihrer SS i policji, który spra­
wował swe funkcje w Gdańsku do po­
łowy 1943 roku. Hildebrandt już, raz 
był wydany władzom polskim, później 
jednak został już przesłany z powro­
tem do strefy amerykańskiej Niemiec 
i odpowiadał jako oskarżony w pro­
cesie „głównego urzędu rasowo-osied- 
leńczego" w Norymberdze, gdzie też 
skazany został na 25 lat więzienia.✓

Obecnie Hildebrandt odpowiadać 
będzie przed sądem polskim za swą 
działalność w Gdańsku. Oświadczył 
on oficerom polskim w Berlinie, że 
jako wyższy dowódca SS i policji na 
obszarach włączonych do Rzeszy nie 
miał rzekomo specjalnych uprawnień, 
gdyż „wszystko zależało od Berlina".

Jak wynika z tego oświadczenia, 
Hildebrandt zamierza stosować zwykłą 
taktykę niemieckich zbrodniarzy wo­
jennych. (PAP)

Rozwiązanie
Spółdzielni /z Społem”

Zarząd Centralnego Związku Spół­
dzielczego postanowił przedłożyć Na­
czelnej Radzie Spółdzielczej wniosek o 
rozwiązanie Związku Gospodarczego 
Spółdzielni RP „Społem" z dniem 30 
czerwca 1948 r. Rozwiązanie „Społem" 
jest jednym z etapów tworzenia nowej 
struktury spółdzielczości. (PAP)



Plan zasiewów na Ziemi Lubuskiej 
przekroczony o 3O°lo

Radni WRtf apelńj^ 
o pomoc w akcji żniwnej

Na wstępie trzeciego w tym roku 
posiedzenia WRN uczciła pamięć zmar­
łego członka śp. Wiktora Deii z 
Chodzieży, a następnie przewodniczą­
cy, p. Piękniewski przyjął ślubowanie 
nowych radnych, mianowire r- : 
wła Hyhsa z Ostrowa, Stanisława Sie- 
lewicza ze Świebodzina, Edwarda u.- 
ringa z Poznania, Borysa Wierzejęw- 
skiego z Poznania, F 
siaka z Leszna, Henryka Glapińskiego 
z Kępna, Wiktora Pindrasa ze Śremu, 
prof. Feliksa Załachowskiego z Pozna­
nia i Władysława Juszczyka ze Środy. '

Ponieważ członek Prezydium WRN ■ 
p. prof. Kuryłowicz ze względu na obo­
wiązki zawodowe ustąpił ze swego 
stanowiska, wybrano na jego miejsce j 
posła p. Czesława Grajka, po czym 
przewodniczący, p. Piękniewski zdał ' 
sprawozdanie z działalności prezydium 
za kwiecień, maj i czerwiec. Zaznaczył'1. .. , , . - , ,
on, że wszystkie uchwały plenum Rady [akcP łzdoła’?° zmszczyc lecz mebezpie- zostały konano, . ponadto „a czterej

wicieli PNZ do oświadczenia. Tłuma­
czą się oni tym., że nie mogli uzyskać 
w odpowiednim terminie kredytów ze 
swojej Centrali.

Obszernie również omawiano akcję 
siewną i wykazano, że na Ziemi Lubu­
skiej obsiano w tym roku 237 925 ha, 
czyli o 30% przekroczono plan, a w

Stanisława Sołty- Powi^CA™aJyCe w°iewództya ob‘
siaro 861 820 ha. Stwierdzając, że zbio­
ry tegoroczne zapowiadają się dobrze, 
radni przejęci troską o odpowiednie 
sprzęty zbóż, apelowali do władz woje­
wódzkich o zainteresowanie się akcją 
żniwną.

Zagadnienie stonki, która poważnie 
zagraża naszym polom ziemniaczanym, 
referował inż. Giint.her, stwierdzając, 
że pojawiła ona się dotychczas w 6 
gromadach naszego województwa. Og­
niska stonki dzięki natychmiastowej

pokolenia. Ze względu na obszerność 
tych tematów zajmiemy się tymi spra­
wami osobno.

Dr Szałagan poruszył zagadnienie są­
downictwa i trudności, na jakie napo­
tyka wymiar sprawiedliwości szczegól­
nie w odniesieniu do Volksdeutschów, 
zbrodniarzy hitlerowskich itd. Stwier­
dził on, że sądy w dotychczasowej 
obsadzie nie mogą podołać zadaniom i 
stąd w rozpatrywaniu spraw są olbrzy­
mie zaległości. Tymczasem w niektó­
rych sądach ' grodzkich na wokandzie 
zjawia się tylko 50 spraw miesięcznie 
przez co personel tychże sądów nie 
jest odpowiednio wykorzystany. Poru­
szył również sprawę pomieszczeń dla 
sądów w Poznaniu.

Rada na jego wniosek powzięła dwie 
uchwały: pierwsza domaga się zniesie­
nia sądów grodzkich w miasteczkach 
niepowiatowych, a druga natychmiasto­
wego przydzielenia kredytów na odbu­
dowę gmachu Sądu Okręgowego przy 
al. Marcinkowskiego w Poznaniu. Jest 
to konieczne, gdyż w dotychczasowym 
gmachu przy ulicy 
ogromna ciasnota.

Wolny Ziozd Delegatów
Okręgu Poznańskiego 
Polskiego Związku 

b. Wiedniów Po s i tycz
odbędzie się w dniach 19 i 20 czerwca 
br. w Poznaniu

Otwarcie zjazdu nastąpi dnia 19 bm. 
o godzinie 14.30 w auli Gimnazjum i 
Liceum im Karola Marcinkowskiego 
przy ulicy Gen. Swierczewskego 16 
(dawniej Bukowska), przy udziale 
przedstawiciel’ władz państwowych, 
samorządowych, wojska, partii poli­
tycznych i organizacyj społecznych.

Program części oficjalnej jest następujący: 
Występ chóru pod dyr. prof. K. Bro­
niewskiego.
Zagajenie i powitanie. 
Przemówienie delegata Zarządu 
nego P. Z. b. W. P.
Referat ideologiczny (wygłosi 
Okręgu prof. Załachowski). 
Przemówienia przedstawicieli

1)

2)
3)

. 4)

Glów-

prezes

Młyńskiej panuje

(wł)

władz, 
partyj politycznych i organizacyj spo­
łecznych.
Odśpiewanie „Roty".

Po części oficjalnej odbędą się w Teatrze 
Wielkim o godz. 19 i w Teatrze Polskim 
o 19.30 przedstawienia, z których mogą ko­
rzystać zaproszeni goście i delegaci z człon­
kami rodzin oraz członkowie Związku. Bile­
ty do Teatru Polskiego na przedstawienie 
„Dom pod Oświęcimiem." w cenie zł 180 
(parter i I ptr.) nabyć można w sekretaria­
cie Zarządu Okręgu przy ul. Mielżyńskiegó 
8 m. 8. Tamże otrzymać można bilety do 
Teatru Wielkiego na prapremierę baletu 
„Svantewid" i. opery „Verbum Nobile”.

5)

6)

WSZYSTKIE STANY CAŁEJ POLSKI 
JEDNOCZY I ZBLIŻA
W SŁUŻBIE BLIŹNIM
ZNAK POLSKIEGO
CZERWONEGO KRZYŻA

posiedzeniath załatwiono 338 różnych 
spraw, w tym 112 lokalowych. Prezy­
dium Rady zatwierdziło również u- 
chwałę Powiatowej Rady Narodowej w 
Poznaniu, wprowadzającą publiczną 
gospodarkę lolatlami w Żabikowie i 
Puszczykowie. Zorganizowano także 
kurs dla personelu biurowego tereno­
wych Rad Narodowych. Pod adresem 
tychże Rad p. Przewodniczący wypo­
wiedział kilka krytycznych uwag od­
nośnie niepotrzebnego alarmowania 
prezydium WRN w sprawach, które nie 
zostały dokładnie zbadane.

W dyskusji nad sprawozdanym rad­
ny Niezgoda poruszył sprawę swego 
wniosku z ub. roku, dotyczącego od­
szkodowań za straty wojenne w rol­
nictwie. Przewodniczący wyjaśnił, że 
wniosek przekazano do Rady Państwa 
z prośbą o skierowanie go do Sejmu 
Ustawodawczego.

Obszerną dyskusję wywołała sprawa 
podatku gruntowego oraz społecznego 
funduszu oszczędnościowego rolnictwa. 
Referował ją przewodniczący Piękniew- 
ski oraz pełnomocnik do spraw podat­
ku gruntowego. Z referatów wynika, 
że województwo poznańskie w starych 
granicach spłaciło pierwszą ratę po­
datku gruntowego tylko w 80,7%, na­
tomiast wymiar funduszu oszczędnoś­
ciowego rolnictwa, zaledwie w 14,6%. 
Ziemia. Lubuska podatek gruntowy 
spłaciła w 66%, a fundusz oszczędno­
ściowy tylko w 15,6%. Na marginesie 
podanych cyfr Przewodniczący stwier­
dza, że jest to opieszałość ze strony 
rolników i apeluje do radnych, ażeby 
odpowiednio wpływali na swoim te­
renie w kierunku pozytywniejszego u- 
stosunkowania się do tych spraw, gdyż 
niewpłacanie w terminie rat godzi w 
plany gospodarcze państwa.

W dalszej dyskusji radny Szuflak z 
Szamotuł wykazuje na podstawie cyfr, 
że jeśli chó<jzi o drobne rolnictwo, to 
nie wywiązało się ono tylko w 8% 
z obowiązkuj natomiast zaległości w 
podatku i funduszu oszczędnościowym 
w wysokości 22,4% powstały na sku­
tek niepłacenia przez Państw. Nieru­
chomości Ziemskie. Radny Niezgoda 
zaznacza, że wpłynęło również na ten 
stan zubożenie rolnictwa spowodowane 
zeszłorocznym wymarznięciem ozimin o- 
raz przednówek i wnosi o poczynienie 
kroków, aby równocześnie z podatkiem 
gruntowym nie przypadały inne płat­
ności dla rolnictwa. Radny Szałagan 
wyraża zdziwienie, że Państw. Nieru­
chomości Ziemśkie zalegają z tak ol­
brzymimi sumami i wzywa przedsta-

są nowe przeloty z Niemiec, gdzie ist­
nieje 200 tysięcy ognisk tego szkodni­
ka. Większe naloty spodziewane są w 
lipcu i dlatego pogotowie przeciwston- 
kowe musi być utrzymane.

Obszerne sprawozdanie z działalno­
ści Urzędu Wojewódzkiego zdał w 
imieniu Wojewody p. wicewojewoda 
mgr Migoń, wygłaszając przy tej oka­
zji deklarację o planie pracv w swoim 
resorcie. W dyskusji zabierali głos 
radni: Niezgoda, Szałagan, Eisbrenner. 
Bąk, Oleiniczak, Śliwiński, Janasek, 
Gering, Grajek, Sobolewski, Milczyń- 
ski, kuryłowicz i kurator Biedowicz. 
Poruszono cały szereg istotnych zagad­
nień gospodarczych i społecznych oraz 
związanych z wychowaniem młodego

Żćłte małe plamki o brązowej substancji 
pojawiają się zaiwycaaj wczesną -wiocną. 
Środkiem usuwającym je jest .pecjalny 
krem „ANIDA" przeciw piegom, który 
dz ęki odpowiednio spreparowanym skła- 

tłuszczów 1 bo lii chemicznych 
z i»»cza skórę i usuwa je. Na tym je-d- 
nak poprzestać nie można i dalej trzeba 
pMę.goować cerę matowym kremem 
i pudrem , ANIDA" jeśli nam zależy ua 

świeżym wyglądzie.

Zbliżyła nas wspólna niedola..
Literaci czescy w Poznaniu

Do Poznania przyjechali na kilku­
dniowy pobyt trzej pisarze czescy, ob­
jeżdżający Polskę na zasadzie wymia­
ny kulturalno-artystycznej między kra­
jami słowiańskimi. Są nimi: Franti- 
sek Nachvatal — poeta, znany socja­
listyczny pisarz przedwojenny, zasłu­
żony tłumacz literatury hiszpańskiej, 
autor zbioru 15 liryków i poematów, 
między nimi: „Zajęcia Babilonu", po­
wstałego w czasie okupacji, a mające­
go znaczenie symboliczne i „Paździer­
nika" o rewolucji rosyjskiej; Antonin 
Neureuter, piszący pod pseudonimem 
M. Sedlon, młody poeta-liryk a równo­
cześnie satyryk, wydał trzy zbiory li­
ryków, z ■ których najbardziej znany: 
„Wiatr w jesionach" i satyry: .,Mata 
peprna" oraz Sergej Machonin, młody 
zwolennik myśli marksistowskiej, tłu­
macz literatury rosyjskiej, autor no­
wel „Z obozu koncentracyjnego" i kil­
ku scenariuszy filmowych — członek 
młodej grupy autorów filmowych tzw. 
„Kollektywu 8”. Włada on dobrze 
językiem polskim.

W czasie przyjęcia u wicewojewody 
Migonia Sergej Machonin powiedział' 
.,My, Czesi, wychowani byliśmy we 
wrogim dla Polaków usposobieniu. 
Będąc na studiach w Paryżu sam wo­
łałem się bratać z Francuzami, ba, na­
wet z Niemcami, niż z licznymi kole­
gami polskimi. Zbliżyła nas jednak 
do siebie wspólna niedola. Poznałem 
i pokochałem Polaków w Oranienbur- 
gu, gdzie nauczyłem się Waszej mo­
wy. Teraz zaś łączy nas silnie wspól­
na podstawa ideologii społecznej i pra­
ca ku osiągnięciu równoległych ce­
lów."

Pisarzom towarzyszy obrotny foto­
reporter Frantisek Hlinowsky.

Plotki o gorzowskuH wampirze
wyssane z palca

Od kilku dni na terenie Gorzowa 
kiążyły fantastyczne pogłoski o grasu­
jącym na tamtejszym terenie wam­
pirze, który miał porywać dzieci, oraz 
zajmować się „inną zbrodniczą działal­
nością”. Stugębna plotka rosła oczy­
wiście w miarę upływu czasu. Znaj-

Uwzględniono
postulaty krawców w sprawie cennika

Swego czasu donosiliśmy, że Cech 
Kiawców Męskich w Poznaniu skiero­
wał — poprzez Komisję Cennikową 
przy Urzędzie Wojewódzkim do Biu­
ra Cen Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu —- protest, przeciwko ustalonym 
przez Miejską Komisję Cennikową w 
Poznaniu stawkom za usługi krawiec­
kie. Jak dowiadujemy się, Minister­
stwo uwzględniło słuszne postulaty 
krawców i poleciło Komisji Cenniko­
wej przy Urzędzie Wojewódzkim po­
nowne skalkulowanie cen.

Nowy cennik został już' uzgodnio­
ny i ogłoszenia jego należy się spo­
dziewać w najbliższych dniach. Prze­
widuje on, że koszt usługowy szycia 
ubrania w zakładach krawieckich III 
kategorii wyniesie: za ubranie męskie 
bez kamizelki — 4472 zł, a za ubranie 
męskie z kamizelką — 5234 zł. Za­
kłady Krawieckie wyższej kategorii 
będą mieć stosunkowo wyższe mnoż­
niki cen. Do cen wkalkulowano 52% 
kosztów stałych administracyjnych 
wraz z ubezpieczeniem.

Tym samym uregulowana została

— K
sprawa, która w sferach krawieckich 
Poznania wywołała duże rozgorycze­
nie. Oczywiście do czasu ogłoszenia 
nowego cennika obowiązują jeszcze 
poprzednie stawki usługowe, (t)

dowały się nawet osoby, które wam­
pira widziały. Panika co tchórzliw­
szych obywateli Gorzowa rosła. Nasz 
korespondent zwrócił się więc do 
władz bezpieczeństwa, gdzie mu o- 
świadsczono, iż pogłoski o wampirze 
są pozbawione jakichkolwiek podstaw, 
a władze będą tępić surowo wszelkie 
dalsze ich rozpowszechnianie.

Przed wojną wielkie poruszenie w 
prasie i społeczeństwie angielskim wy­
wołała plotka o wężu morskim, który 
przebywać miał w jednym z jezior. 
Panujące obecnie upały raczej stę­
piają wyobraźnię. Dziwną się więc 
wydaje plotka kursująca w Gorzowie 
Czyżby mieszkańcy tego miasta od­
miennie reagowali na kanikułę? (wjc)

■

Goście byli obecni na przedstawie­
niach: „Dożywocia" ze Solskim, „Do­
mu pod Oświęcimiem" w Teatrze Pol­
skim oraz na próbie ,.Swantewita" w 
Operze. W czasie wycieczki do Gnie­
zna i Biskupina zebrali wiele materia­
łów do prac publicystycznych, którymi 
przysłużą się propagandzie polskości.

(ama)

KSMM
a list

do UMóui niemieckich
Z inicjatywy prezydium Wojewódz­

kiego Komitetu Jedności Młodzieży 
Polskiej w Poznaniu, odbyło się w 
dniu 15 ^)m. spotkanie tego prezydium 
z kierownictwem wojewódzkim Kat. 

Młodzieży Męskiej. Na konfe- 
omówiono sprawę listu Papie- 
biskupów niemieckich.
nas informuje Wojewódzki Ko- 
Jedności Młodzieży — Centrala

Stów, 
rencji 
ża do

Jak
rnitet
KSMM zajmie w najbliższym czasie 
oficjalne stanowisko wobec listu pa­
pieskiego. (c)

Od 7 do 15 hu powierzchni 
mieć będq gospodarstwa rolne ja a Ziemiach Odzyskanych

Minister Rolnictwa i Reform Rol­
nych wydał ostatnio w porozumie­
niu z ministrami Ziem Odzyskanych, 
Odbudowy i Leśnictwa — instrukcję 
o regulacji gruntów na obszarze Ziem 
OdzysKanych. Regulacją objęte zosta­
ną wszystkie grunty, stanowiące wła­
sność Państwa oraz w wypadku zgo­
dy właścicieli również grunty należą­
ce do autochtonów i osadników.

Głównym jej celem jest stworzenie 
gospodarstw chłopskich o mniej wię­
cej jednakowych warunkacn ekonomi­
cznych. Ministerstwo Polnictwa przy­
jęło zasadę, że obszar gospodarstw 
typowo-rolniczych, powinien wynosić 
od 7—15 ha. Y^elkość gospodarstwa 
zależeć będzie od klasy szacunkowej 
gleby i od warunków ekonomicznych, 
w jakich znajduje się wieś.

Dla gospodarstw specjalnych ustalo­
no inne normy obszarowe. I tak: wiel­
kość gospodarstw ogrodniczych (wa­
rzywniczych, szkółkarskich, 
skich 
czać 
nych 
wych
skowe, przemysłowe, przeludnione itp.) 
mogą być nadawane również gospo­
darstwa o powierzchni użytków rol­
nych mniejszej niż 7 ha. O wszyst­
kich innych odstępstwach od n.rrm cb-

szarowych decydować będzie tylko 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych.
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Renegat Brunon Rybicki
skazany za odstępstwo

Po wkroczeniu wojsk niemieckich w 
1939 roku do Poznania, niestety była 
drobna część Polaków którzy sądzili, 
że Polska już nigdy nie odzyska swej 
niepodległości. Do tych osób należał 
również podreferendarz Izby Skarbowej 
w Poznaniu, obecnie 62-letni Brunon 
Maksymilian Rybicki, zam. przy ulicy 
Kwiatowej 2.

Gdy więc administrację przejął w 
swoje ręce okupant, Rybicki zatrudnio­
ny został w skarbowości niemieckiej i 
już na początku 1940 roku złożył wnio­
sek o przyjęcie go do wspólnoty nie­
mieckiej. Ponieważ „prośba" jego za­
łatwioną została negatywnie, wystoso­
wał on dnia 1. 12. 1940 roku pismo do 
prezydium niemieckiej policji, prosząc

od narodowości polskiej
o stwierdzenie, „że ani on, ani jego ro­
dzina nie mają z polską narodowością 
nic wspólnego". Poza tym podkreślił on 
w piśmie tym, że był stale przyjaźnie 
ustosunkowany do Niemców, że w 1919 
roku w niemieckim „Grentzschutzu" 
walczył przeciwko Polakom i że „jego 
niemiecki duch nie ulegał żadnej zmia­
nie. pomimo, polskiej przynależności 
państwowej".

Okupacja jednak minęła, Polska od­
zyskała swą wolność, a Brunon Maksy­
milian Rybicki zasiadł w dniu 15 czerw­
ca bież, roku na ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego w Poznaniu, który 
go za odstępstwo od narodowości pol­
skiej skazał na 2 lata więzienia.

kwiaciar- 
i nasiennych) nie może przekia- 
5 ha, a gospodarstw hodowla- 
20 ha. W zależności ud miejsco- 

warunków (miejscowości letni-

Ohydna profanacja 
grobów w Jarocinie

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
nieznani złoczyńcy dokonali ohydnej 
masowej profanacji grobów na cmen­
tarzu katolickim w Jarocinie. Rozbi­
tych zostało 16 grobowców, większa 
ilość trumien, w tym cały szereg me­
talowych. Wiele zwłok wyrzucono z 
trumien, a oderwane od tułowia głowy 
leżały przed grobowcami, przedstawia­
jąc makabryczny widok.

Władze bezpieczeństwa przystąpiły 
niezwłocznie po ujawnieniu tego be­
stialstwa do energicznego śledztwa, 
które niewątpliwie ustali tło tej maka­
brycznej zbrodni. (b. g.)

... i Ostrowie
W dniu 12 bm. miasto Ostrów zostało 

wzburzone wiadomością o ohydnym 
sprofanowaniu zwłok na miejscowym 
cmentarzu katolickim. Nieznani do­
tychczas sprawcy otworzyli trumny w 
ośmiu grobowcach w poszukiwaniu zło­
tych zębów i szczęk W dwóch wypad­
kach urwane zostały zmarłym głowy 
i po wyrwaniu 
trumien.

Tego rodzaju wypadek nie zdarzył 
się jeszcze w

szczęk złożone obok

Ostrowie i okolicy 1 
słusznie wywołał wielkie oburzenie 
wśród społeczeństwa. Milicja Obywa­
telska prowadzi energiczne śledztwo, 

(md)

Smutnij finml
prywatnych spekulacji

w państwowym przedsiębiorstwie
marcu 1947 r. Władysław Górski, czy kierownik zarobił w ten sposób 
w Bielsku zawarł z firmą Państw. 90.000 zł. Jeździł on nawet osobiście 

Cukierniczego do Bielska, celem inkasowania łapó- 
w Poznaniu umowę, na podstawie któ- wek. Latem 1947 r. Górski będąc w 

mieszkaniu kierownika poznańskiego 
oddziału P. C. H. — Biryńczyka. wrę­
czył mu sumę 14 000 zł oraz kupon ma­
teriału na ubranie. Aby „interes le­
piej szedł", stosował tę metodę jeszcze 
parokrotnie. Biryńczyk 
42 tys. zł.

Zapewne „interesy" 
nadal, gdyby sprawa 
jaw. W toku przeprowadzonego śledz­
twa, Biryńczyk przyznał się do stawia­
nych mu zarzutów, zaś Sobolewski, da­
jąc wykrętne odpowiedzi, tłomaczył, 
że pieniądze, otrzymywane od Górskie­
go uważał jako ... zwrotne pożyczki. 
Terminu zwrotu „pożyczonych" pienię­
dzy nie mógł niestetv wyjawić.

Zasiądą oni wkrótce na ławie Oskar­
żonych, a Sąd wymierzy zasłużoną ka­
rę. Finał prywatnych spekulacyj w 
państwowych przpd<d«Hinrwt.Wach iest 
zawsze jednak’ (H)

W
zam.
Zjednoczeniem Przem.

rej zobowiązał się sprzedawać w Biel­
sku fabrykaty firmy Wkrótce po za­
warciu umowy, poznański oddział 
sprzedaży przejęła Państwowa Centra­
la Handlowa, w której kierownikiem 
działu sprzedaży mianowano studenta 
A. H. Bogdana Sobolewskiego, zam. w 
Poznaniu przy ul. Stablewskiego nr 5, 
m. 4.

Z chwilą upaństwowienia Zjednocze­
nia, transakcje między Bielskiem a Po­
znaniem napotykały na nieprzewidzia­
ne przeszkody. Ów Górski wyczuł, że 
Sobolewski specjalnie utrudnia mu re­
alizację zamówień, mając w tym swój 
prywatny interes. Przypuszczając, iż 
Sobolewskiemu chodzi o nic więcej, 
jak o uzyskanie „ubocznego zarobku" 
— zaofiarował mu „prowizję" w wyso­
kości 1% od każdorazowej faktury. Na 
ofiarowaną propozycję Sobolewski 
skwapliwie się zgodził Odtąd interes.. . on.wapivvxc oic Z.9UUZ4L1 vuiqu i-uieics 

' cUszedł „jak po maśle", a przedsiębior-

otrzvmał razem 
)

postępowały by 
nie wyszła na



Skradzione dzieci polskie
ddajcie dzieci nasze! — ten krzyk

'^rozpaczy wielu matek, pełen bólu 
I niezatartego latami cierpienia, coraz 
częściej rozlega się po kraju.

Lecz o co chodzi? — zapytać można 
po tych słowach — jakie to dzieci i 
kogo spotkała krzywda? Na czym pod­
lega jej istota?

Chodzi o powszechnie znane uprowa­
dzanie w okresie okupacji polskich 
dzieci do Niemiec przez SS-Rassehaupt- 
amt. celem zgermanizowania; chodzi — 
o ich powrót do rodzin w kraju. Licz­
ba tej dziatwy sięga cyfry 200 tysięcy 
osób, wyrwanych swego czasu z żywe­
go organizmu narodu .polskiego, przy 
pomocy kolby karabinu i bagnetu żoł­
daka niemieckiego.

Nadto wiele niemowląt, urodzonych 
z Polaków, przebywających wówczas 
na przymusowych robotach w Niem­
czech, zrabowano matkom i oddano na 
pastwę zniemczenia. Polski Czerwony 
Krzyż posiada 45 tysięcy metryk ta­
kich właśnie dzieci.

Zbrodni tej — większej w swej per­
fidii i cynizmie od popełnionej w kaź- 
niach hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych dokonał naród niemiecki, 
aby podnieść swą biologiczną siłę. Na

takie wyrachowanie nie zdobyły się 
niegdyś hordy Teutonów 1 Hunów.

Dzieci tych dotychczas wróciło do 
kraju: 20 tysięcy ze strefy okupacyj­
nej radzieckiej 1 tylko 7 tysięcy ze 
stref zachodnich. Tysiące więc pozosta- 
ją nadal z dala od ojczystego domu lub 
zagrody, szczególnie w północno-za­
chodnich Niemczech.

Jaki one los dzielą na obczyźnie? 
Większość zapomniała mowy polskiej. 
Wszystkie prawie noszą narzucone im 
niemieckie nazwiska. Proces germani­
zacji posunął się u nich tak dalece, 
że nieraz wypierają się polskości. Du­
ża część przeżywa jednak głęboką tra­
gedię; przede wszystkim starsze dzieci 
rozumieją swą dolę sierocą, nosząc w 
sercu utajoną gorycz wynarodowienia.

Spotyka się przecież i inne. Do tych 
np. należy Urszula Skibińska, wywie­
ziona z okolic Łodzi, licząca obecnie 
lat 15. Odmówiła ona powrotu do 
własnej matki — do tego stopnia wy­
paczył jej duszę niemiecki nauczyciel, 
u którego przebywa, nazwiskiem Retel- 
meier.

Na tle tym uwidacznia się martyro­
logia rodziców tych dzieci. Przeżywają

Nn marginesie „Akcji W"

0 czym chorzy winni pamiętać
6

Rozpoczęcie masowego leczenia kiły 
penicyliną, przyjęte zostało przez spo­
łeczeństwo z dużym zadowoleniem. 
Mieszkańcy naszego województwa o- 
kazali zrozumienie dla przeprowadza­
nej akcji, ale pokutują jeszcze pewne 
mylne wyobrażenia. 1 tak np. wielu 
ludzi sądziło, że w ramach „akcji W” 
leczy się wszystkie przypadki kiły. 
Przychodzili więc do poradni przeciw- 
wenerycznej przy Centralnym Ośrodku 
Zdrowia chorzy z kiłą zastarzałą (20 
lat i więcej). Tymczasem należy so­
bie wyraźnie 1 jasno uświadomić, że 
w chwili obecnej w zakresie podjęte­
go masowego lecznictwa bierze się 
pod uwagę przypadki świeże do 3 lat. 
nie leczone Salvarsanem, oraz przy­
padki u kobiet w ciąży i u dzieci do 
lat 3.

Chorzy mogą być zupełnie spoko! 
ni gdyż tajemnica lekarska jest za­
gwarantowana, tak np, lekarze pry­
watni zgłaszają chorych kryptonima­
mi, a klucze od kartotek w przycho­
dniach ma lekarz u siebie. W Miei- 
6kim Centralnym Ośrodku Zdrowia 
przy pl. Kolegiackim działają spraw 
nie przychodnie dla mężczyzn i ko­
biet, specjalnie czysto urządzone i na­
leżycie wyposażone. Odpowiednia 
przychodnia dla kobiet w ciąży znat- 
cluje się przy Klinice Położniczej na 
ul. Polnej, dla dzieci kiłowych —przy 
ulicy Mostowej. Ośrodek załatwia za­
sadniczo chorych z miasta. Do nie- 
niedawna kuracja trwała 10 dni, przy 
czym pacjent otrzymywał codziennie 
1 zastrzyk domięśniowo. Obecnie 
przedłużono ten termin. W związku 
ze znacznie zwiększoną pracą per­
sonelu lekarskiego, województwo za­
angażowało kilka nowych sił.

Klinika dermatologiczna U. P. speł­
nia na naszym terenie w ramach ,,ak 
cji W" rolę nie tylko ośrodka leczni­
czego ale jest także centrum badaw­
czym, doświadczalnym, nadającym kie­
runek całej akcji w województwie 
Przyjmuje w swoich ciasnych pomie- , 
szczeniach (co znacznie utrudnia pra­
cę) pacjentów Ubezpieczalni Społecz­
nej i pracowników PKP. Samo lecz? 
nie jest ciągle w toku prób i badań 
Tu nie można postawić kropki i po­
wiedzieć, że wszystko zostało dokona­
ne a metoda leczenia definitywnie u- 
stalona. Jest np. wyraźna tendencja 
do podnoszenia dawek penicyliny i 
łączenia ich z innymi lekami przeciw- 
kiłowymi. Wszystko to jednak robi 
się bardzo ostrożnie i po dokładnym 
zbadaniu celowości i skuteczności 
zmian w leczeniu.

Pamiętać jednak należy, że kuracja 
penicylinowa nie jest tak zwaną ku­
racją końską, po której sobie można 
swobodnie odetchnąć i powiedzieć: 
„teraz jestem/zupełnie zdrów i do le­
karza chodzić nie potrzebuję." Takie 
rozumowanie jest zupełnie błędne, bo 
choć kuracja jest bardzo skuteczna, 
a pomoc lekarska w dużym stopniu 
likwiduje chorobę, to jednak kiła po-

trafi robić niespodzianki. Przede wszy­
stkim pacjent musi mieć do lekarza 
zaufanie i słuchać dokładnie jego 
wskazówek. Ludzi, którzy mogliby być 
po jakimś czasie ze społeczeństwa zu­
pełnie wyeliminowani, „akcja W" po­
wraca życiu i normalnej pracy w spo- 
łeczeństwie.x (Stes)

oni zapewne ból większy niż po stracie 
syna w katorgach Oświęcimia lub 
Mauthausen. Na tle tym wyraźnie czer­
nieje zbrodniczość hitlerowców, uwy­
puklają się również metody okupacyj­
nych władz stref zachodnich, które u- 
trudniają powrót polskim dzieciom do 
kraju i najbliższych.

Przeszkody te polegają na uniemo­
żliwianiu odnalezienia dzieci oraz na 
zmuszaniu do pokonywania szeregu 
formalności, a także uzyskania zgody 
władz strefowych celem rewindykowa­
nia odszukanych dzieci. Szczególnymi 
trudnościami obwarowali te przepisy — 
Anglicy, którzy utworzyli specjalną 
komisję, badającą między innymi czy 
— dobro i szczęście dziecka wymaga 
pozostania w środowisku niemieckim. 
Posunęli się oni nawet tak daleko, że 
na ostatniej konferencji genewskiej 
międzynarodowego biura poszukiwania 
dzieci zgłosili wniosek, aby dziatwę 
polską z Niemiec zachodnich kierować 
miast do kraju do Australii, Kanady 
i Afryki Południowej.

A więc Anglicy nawet oficjalnie nie 
potępiają przestępstwa kradzieży dzie­
ci, raczej skłonni są usankcjonować je 
publicznie, w imię coraz silniej zary­
sowującego się antagonizmu wobec 
państw ludowych. Potwierdza to ów 
potworny zamiar popełnienia nowego 
bezeceństwa, polegającego na próbie 
wywiezienia dzieci polskich z Niemiec 
do brytyjskich dominiów i wychowa­
nia — czyżby na współczesnych kon­
kwistadorów kolonialnych?

Cały naród polski żąda Ich powrotu 
do kraju. Społeczeństwo nie dopuści do 
nowej kradzieży dzieci naszych! Muszą 
one wrócić do rodziców i utraconej' 
Ojczyzny! N. Z.

2000 km ułócz^gi
po Zachodnim Pomorzu

Kłopoty z cerą usuwa
Poradnik na codzień

MODY I ŻYCIA
PRAKTYCZNEGO 

lak zachować młodość i urodę!
Cena 50 złotych W8d

Dla turysty, który włóczy się pod 
kapryśnym niebem naszego klima­
tu. nie ma rozkoszniejszej rzeczy, 
niż być rozbudzonym przez słońce. 
Dodajmy: w schludnym pokoju i 
czystym łóżku.

Nie mając żadnych danych o 
obecnym stanie domów noclego­
wych na Pomorzu,"a za to jak naj­
gorsze doświadczenia z przeszłości, 
przygotowaliśmy się do naszej włó­
częgi trochę jak taternik-amator, 
który do jednodniowej wycieczki 
na Śnieżkę ubiera się w podbiegu­
nowy strój Byrda. Mamy własne 
prześcieradła, zeszyte w coś na 
kształt śpiworów, mikroskopijne ale 
własne jaśki i własne pledy.

Wszystko to leży nierozpakowane 
w torbach kołowych. Nasz pokój w 
Sopotach jest czysty, pościel niepo­
kalanie biała. Higieniczne siatkowe 
łóżka całkowicie uniemożliwiają 
koncentrację nocnemu wrogowi ho­
telowemu.

Budzimy się prawie równocześnie. 
Jest godzina szósta. Pokój tonie — 
jak to się mówi — w blaskach sło­
necznego światła. Za oknami ćwier­
kają wesoło ptaki. Czujemy się 
rzeźcy i doskonale wypoczęci. Na 
dole czeka motor, gotowy do drogi 
w nieznane po przygodę...

Ej, wy motocykliści, którzy draż- 
nicie nerwy bliźnich „bohaterską" 
jazdą beztłumikową po ulicach mia­
sta. nie mając odwagi wyścibić nosa 
poza — Żabikowo... Nie marnujcie 
benzyny! Gromadźcie ją skrzętnie, 
a kiedy już uzbieracie pełne baki — 
ruszajcie w świat. Mówię wam, nie 
pożałujecie!

Straszliwym barytonem, który pło­
szy wróble z pobliskich drzew, śpie­
wa Gienek bojowy „marsz turecki" 
Mozarta, a ja dorabiam doń ad hoc 
perkusję zapomocą szczoteczki do 
zębów i marmurowego blatu umy­
walni. Jest nam radośnie i lekko.

— Gienek, czuję, że źle ze mną — 
powiadam prowokująco — zaczyna 
mnie ogarniać jakiś cielęcy zachwyt 
nad życiem.

Ale mój zmotoryzowany towa­
rzysz pancerny już ma gotową od­
powiedź, oczywiście jak zawsze 
skrajnie materialistyczną:

— Nic dziwnego, podczas sześciu 
godzin jazdy wczorajszej nałykałeś 
się tlenu więcej niż w Poznaniu 
przez cały tydzień.

No tak on ma rację. W biegu 
oddycha się dziwnie lekko, pełną 
piersią, bez wysiłku. Ale czy tu 
chodzi tylko o tlen?

Jesteśmy głodni jak wilki. Nie-

DR JÓZEF JANKOWIAK
Lek. Nacz. Ubezp. Społecznej

LECZENIE sanatoryjno - uzdrowiskowe
w Ubezpieczalni SpoJeeznej

Lekarze zajmujący się lecznictwem społecznym zgodnie zwracają 
uwagę na niepokojący fakt stałego wzrostu przypadków przedwczes­
nego inwalidztwa. Ponieważ osoby dotknięte inwalidztwem są czę­
ściowo a nawet całkowicie niezdolni do pracy, państwo i społeczeń­
stwo ponosi z tego tytułu olbrzymie ciężary.
Na przedwczesne inwalidztwo składa 

się szereg najrozmaitszych przyczyn. 
Postępujące uprzemysłowienie kraju, 
wzmożona mechanizacja komunikacji 
(samochód, kolej, tramwaj, windy itd.l. 
częściowy brak wykwalifikowanych 
pracowników, obeznanych z przepisa­
mi bezpieczeństwa* pracy niewątpliwie 
przyczyniają się do wzrostu inwa­
lidztwa. Poza tym stan ten w Polsce 
jest następstwem długoletniej wojny 
(niedożywienie, nieodpowiednie warun­
ki mieszkaniowe, pobyt w więzieniach, 
obozach koncentracyjnych, nadmierne 
obarczanie pracą fizyczną w nieodpo­
wiednich warunkach higienicznych, 
osłabienie odporności fizycznej i psy­
chicznej itd.). Przedwczesne zatrudnie­
nie młodzieży polskiej w zakładach 
przemysłowych przez okupanta spowo­
dowało jej słabszy rozwój fizyczny i 
większą skłonność do wielu chorób.

Duże usługi w zwalczaniu wysokiej 
cyfry osób, przejściowo lub trwale nie­
zdatnych do zarobkowania, oddać może 
planowo przeprowadzona akcja sanato­
ryjna umożliwiająca wszystkim zagro­
żonym bez względu na stronę zarobko­
wą korzystanie z bezpłatnego lecznic­
twa w uzdrowiskach. Leczenie sanato­
ryjne bowiem pod wieloma względa­
mi przewyższa zabiegi stosowane w le­
czeniu domowym czy też zakładowym 
w miejscu zamieszkania chorego. Ką­
piele, kuracje pitne czy inne zabiegi 
fizykalne zastosowane w leczeniu zdro­
jowym dają lepsze wyniki. Nie znaczy 
to jednak, że wszyscy zgłaszający się 
po leczenie sanatoryjne są uprawnieni 
do uzyskania tych świadczeń, nieobo­
wiązkowych zresztą dla Ubezpieczalni. 
Miarodajne są dowody długotrwałego, 
bezskutecznego leczenia u lekarzy do­
mowych względnie lekarzy specjali­
stów jak i w zakładach leczniczych

dzieła. Restauracje i kawiarnie za­
mknięte na cztery spusty. Wpraw­
dzie całe Sopoty upstrzone są bud­
kami (nasz kraj od Bałtyku po Ta­
try stał się obecnie prawdziwie 
za b udk o wy, ale pieczywa w nich 
dziś nie ma, bo — bo niedziela. 
W dzień powszedni co innego. Są 
za to karty pocztowe. Postanawia­
my wysłać kilka, ale cóż to? Na 
odkrytkach jest Wrocław, Karpacz, 
Gdańsk, Wały Chrobrego w Szcze­
cinie — tylko nie ma Sopot. Coś 
tam wkońcu wygrzebujemy, co od 
biedy może uchodzić za Sopoty, 
nowa bieda: w budkach nie ma 
znaczków pocztowych. Są tylko na 
poczcie (taki mały z nich zysk!) a 
poczta zamknięta...

O, do licha. chciałbym bardzo, 
żeby Sopoty stały się jak najprę­
dzej kąpieliskiem morskim o zasię­
gu europejskim, ale ludzie tam mie­
szkający muszą się jakoś do tego 
przyczynić. Z nieba na tym padole 
kapie tylko deszcz. Trzeba ruszać 
mózgiem, moi drodzy „sopocianie". 
Pracujcie — jak napisał raz ks. 
Piwowarczyk z „Tygodnika Po­
wszechnego" do zespołu „Przekroju’’
— cudów nie ma! (każdy nowy nu­
mer „Przekroju" przekonuje na o 
tym naocznie).

Jedno energiczne kopnięcie star- 
teru. nasz motor już szumi i drży 
febrycznie. Nie zawiódł; poczciwiec. 
Usadawiamy się na siodełkach, za­
pinamy na ostatni guzik, zakłada­
my okulary przeciwsłoneczne i — 
gaz! Kręte uliczki Sopot wyprowa­
dzają nas szybko na szosę główną. 
Napis: Gdynia ? km.

Jest jeszcze rano. Promienie pa­
dają ukośnie na asfalt. Na szosie 
pusto. Tylko od czasu do czasu mi­
jamy grupki starszych ludzi spieszą­
cych do kościoła na pierwsze po­
ranne nabożeństwo w nieskazitelnie 
czarnych strojach i kapeluszach. 
Niezwykle silny wiatr gwiżdże mi 
natrętnie koło uszu. Patrzę na niebo
— czyściutkie, ani jednej chmurki. 
Patrzę na czubki przydrożnych drzew
— nie drgnie ani listek. Co za 
dziwne zjawisko natury? Ach praw­
da, przecież ja siedzę na motocyklu! 
To my pędzimy 50 km na godzinę, 
powietrze stoi nieruchomo. Mimo 
grubych swetrów i specjalnych mo­
tocyklowych kurtek nie jest nam 
wcale za ciepło. Wystarczy jednak 
przystanąć gdzie na chwilę, aby na­
tychmiast rozpoczęło się smażenie 
na słońcu.

Już widać Gdynię, to dziwne mia­
sto bez przedmieść, ustawione ręką

człowieka wśród pól nad morzem. 
Gienek zwalnia gaz. przesuwamy 
się zwolna główną ulicą. Nowocze­
sne wielopiętrowe budynki, piękne 
i pięknie urządzone wystawy, w 
ogóle czysto i schludnie. Przecho­
dnie ubrani są niezwykle elegancko, 
mają w sobie jakieś nieuchwytne 
piętno wielkomiejskości. Są kultu­
ralni a jednocześnie swobodni i 
uprzejmi. Noszą gustowne stroje, 
ale niedbale, bez pompy. Jeden 
błysk myśli: no naturalnie, to prze­
cież w większości warszawiacy... 
widać najprzeróżniejsze typy obco­
krajowych marynarzy, słychać cu­
dzoziemskie dialekty, syreny okrę­
towe, skrzyp kranów portowych. 
Co tu dużo mówić: w Gdyni czuje 
się oddech świata. I to jest pierwsze 
wrażenie turysty, przebiegającego 
jedną z głównych ulic tego miasta 
z szybkością 30 km na godzinę.

Tych głównych ulic jest zresztą 
w Gdyni trzy zaledwie, może czte­
ry. Bowiem dziwne to miasto jest 
niedokończone. Powiedziano tam 
wprawdzie nietylko A, ale również 
B i C, cóż kiedy do końca alfabetu 
jeszcze tyle liter...

Nie możemy sobie odmówić prze­
jazdu przez molo. Molo w Gdyni 
jest długie, murowane. Wzdłuż mo­
la biegnie szeroka dwukierunkowa 
autostrada, na samym cyplu stoi 
imponujący sześciopiętrowy gmach 
portowy (już odremontowany!). W 
basenie obok mola stoją kutry ry­
backie, rzędem jak w wojskowym 
ordynku. Po drugiej stronie widać 
smukłe sylwetki jachtów sporto­
wych.

Poprzez koronkę konstrukcyj kra­
nowych, kominy licznych statków 
i siną mgłę dymów dojrzeć można 
dalsze baseny portu towarowego, 
gdzie ruch nie ustaje ani na chwilę. 
Do portu tego prowadzi cała siatka 
połączeń kolejowych • .Między tora­
mi chwieją się łany żyta... Żyto 
nieomal w środku portu, o kilkaset 
metrów od morza, na wąziutkiej 
przestrzeni między szynami!

I tak wśród piaszczystych pól, u 
podnóża zalesionych wzgórz wy­
brzeża morskiego, krzewi się bujne 
życie tego dziwnego miasta kon­
trastów, którego powstanie zawdzię­
czamy nieugiętej woli polskiej i nie­
ugiętej pracy polskiej. Przyroda 1 
technika, siła i ruch, człowiek, mo­
rze i stal grają tu jednym harmo­
nijnym rytmem’o nieznanej kuszą­
cej melodii, której na imię: Lepsze 
Jutro.

Zygmunt JASKI

U, S. lub brak poprawy po leczeniu 
szpitalnym. Kto na takie okoliczności 
nie może się powołać, nie powinien 
czynić starań o wysłanie do sanatorium 
i niepotrzebnie trudzić lekarza domo­
wego o wypełnienie formularza.

Ciekawą i charakterystyczną jednak 
rzeczą jest fakt, że pracownicy fizycz­
ni, z których rekrutuje się przeważna 
liczba osób ciążących do przedwcze­
snego inwalidztwa, w porównaniu z 
pracownikami umysłowymi stosunkowo 
mało korzystają z leczenia sanatoryj­
nego. Tak np. w Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Poznaniu stosunek pracow­
ników fizycznych do pracowników 
umysłowych korzystających z leczenia 
sanatoryjnego wynosi prawie 1:3. Ja­
kie są przyczyny, że pracownik fizycz­
ny tak mało korzysta z dobrodziejstw 
tego leczenia? Nie ulega wątpliwości, 
że pracownik umysłowy, nauczony już 
korzyściami płynącymi z tradycyjnych 
wyjazdów zdrowotnych do uzdrowisk 
i doceniając ich znaczenie, sam chętnie 
garnie się do leczenia sanatoryjnego. 
Potrafi przyjemnie spędzić czas na ur­
lopie, korzysta ,w czasie pobytu kura­
cyjnego, poza zabiegami, z bibliotek, 
koncertów, wykładów oraz wycieczek 
krajoznawczych.

Natomiast pracownik fizyczny nie 
zawsze łatwo dostosowuje się do zmia­
ny środowiska, co jest poważnym czyn­
nikiem hamującym w nakłanianiu go 
do leczenia sanatoryjnego. Poza tym 
nasze przedwojenne sanatoria nie były 
nastawione na pacjentów ze sfer ro­
botniczych. Stąd na zarządy sanato­
riów, dyrekcji uzdrowisk spadają dziś 
nowe obowiązki. Struktura socjalna 
osób korzystających obecnie z leczenia 
sanatoryjnego zmieniła się w porów­
naniu z latami przedwojennymi i zmie­
ni się jeszcze. Zamiast osób, które czę­
sto wyjeżdżały ze snobizmu lub po to, 
by w czasie pobytu w uzdrowisku 
szukać nowych znajomości, dziś coraz 
częściej korzysta i w przyszłości ko­
rzystać powinien z leczenia sanato­
ryjnego człowiek pracy,, szukający 
zdrowia i sił. Dla nich trzeba więc po­
myśleć poza planowym leczeniem sana­
toryjnym. o kulturalnej rozrywce (bi­
blioteka, czytelnia, radio, kino), o po­
pularnych wykładach, pogadankach 
ogólnokształcących, np. o istocie i zna­
czeniu chorób społecznych, o racjonal­
nym odżywianiu, o higienie, o znacze­
niu ubezpieczeń społecznych itp. 
Uprzyjemnienie pobytu przez urządza­
nie odpowiednich boisk, zorganizowa­
nie gier sportowych o właściwej porze 
dnia oraz wycieczek krajoznawczych 
powinno być szeroko uwzględnione. 
Dyrekcje poszczególnych uzdrowisk po­
winny w tym kierunku poczynić od­
powiedni wysiłek. Partie polityczne, 
związki zawodowe, referaty kultury i 
sztuki przy Starostwach i Wojewódz­
twach oraz Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych powinny dyrekcjom sanato­
riów okazać swą pomoc w rozwiązaniu 
tego problemu.

Aby pracownikom fizycznym ułatwić 
dostęp do leczenia sanatoryjnego, Ubez- 
pieczalnia upoważniła wszystkich le­
karzy fabrycznych do kwalifikowania 
pracowników, z ominięciem lekarza do­
mowego, często znacznie obciążonego 
pracą. Ostateczna jednak decyzja wy­
słania uzależniona jest od opinii Ko­
misji Lekarskiej, która rozstrzyga po 
szczegółowym rozpatrzeniu wszystkich 
wyników badań pomocniczych.

Niezależnie od lecznictwa ubezpie- 
czalnianego, związki zawodowe w po­
rozumieniu ze Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych prowadzą szeroko zakro­
joną akcję lecznictwa sanatoryjnego w 
ramach wczasów pracowniczych. Na 
ogólną ilość dysponowanych miejsc w 
uzdrowiskach, przeznacza się 80% dla 
pracowników fizycznych i ?0% . dla 
pracowników umysłowych, tj. w rze­
czywistym stosunku jaki zachodzi w 
zatrudnieniu. Kandydaci chcący skorzy­
stać z tego leczenia kwalifikowani są 
według wskazań lekarskich trybem wy­
żej podanym.

Wysiłek Ubezpieczalni Społecznej na 
odcinku lecznictwa sanatoryjnego ilu­
strują następujące cyfry:

W roku 1946 przekazano 631 osób 
na leczenie sanatoryjne,

w roku 1947 przekazano 1 253 osób 
na leczenie sanatoryjne,

a w roku 1948 cyfra wyniesie ponad 
1 800 osób.

Jest to więc znaczny wzrost w sto­
sunku do lat przedwojennych, kiedy 
cyfra osób korzystających z tego lecze­
nia nie przekraczała:

w roku 1937 — 450 osób względnie 
w roku 1938 — 764 osób.

Ubezpieczalnia Społeczna w trosce 
o dobro szerokich mas ubezpieczonych 
stara się przeprowadzić lecznictwo sa­
natoryjne jak najsprawniej z uwzglę­
dnieniem właściwego stosunku obu ka­
tegorii ubezpieczonych tj. pracownik' w 
fizycznych i umysłowych.
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ze sromu
Legia — ZZK

W nadchodzącą sobotę, dnia 19 bm. 
rozegrane zostanie ciekawe spotkanie 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo ligi 
pomiędzy stołeczną Legią a kolejarza­
mi. Legia znajduje eią w doskonałej 
formie i jest drużyną twardą bez sła­
bych punktów. Legia przyjeżdża w 
6wym najsilniejszym składzie. Mecz 
ze względu na równą formę obu drużyn 
zapowiada się bardzo ciekawie i przy­
sporzy publiczności wiele emocji.

Spotkanie nastąpi w sobotę, o godz. 
18,45 na boisku ZZK. Kasy czynne w 
dniu zawodów od godz. 16. Przedsprze­
daż biletów w firmie Dom Sportowy 
Poznań, ul. św. Marcina 31 do soboty 
godz. 12.

O AWANS DO KLASY A
Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się fi­

nałowe rozgrywki o mistrzostwo ki. B 
POZPN, Dały one następujące wyniki:

Amatorski ((Konin) — ZZK (Ostrów) 
1:1

Blask — Kania (Gostyń) 1:1
Dyskobolia (Grodzisk) — Energetyka 

(Ziel. Góra) 2:4.
Polonia (Chodzież) — ZZK (Gorzów) 

5:1. (Mos)

Uczniowie warsztatowi jada na wczasy
Pożyteczna akcja Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Od dłuższego już czasu Izba Rzemie­
ślnicza w Poznaniu prowadzi stałą ak­
cję organizowania wczasów dla ucz­
niów rzemieślniczych. Wyniki tej po­
żytecznej akcji upoważniają do zapo­
znania z nią ogółu.

W roku ubiegłym z wczasów skorzy­
stało przeszło 200 uczniów. Czas wa­
kacyjny spędzili oni w bursie szkoły 
koszykarstwa w Trzcielu pow. Między­
rzecz, gdzie mogli poznać bliżej piękno 
i wartość Ziem Zachodnich. Obecnie 
wskutek scentralizowania akcji wcza­
sów przez Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P. i przejęcia przez niego admini­
stracji wszystkich domów wypoczynko­
wych, akcja przybrała charakter maso­
wy. Dążeniem organizatorów jest, by 
w okresie 3-letniej nauki uczeń spę­
dził rok na wczasach. Jedną z przy­
czyn takiego podejścia do sprawy jest 
konieczność podniesienia stanu zdro­
wotnego młodzieży rzemieślniczej, pra­
cującej nie zawsze w odpowiednich wa­
runkach. Chodzi również o kwestie wy­
chowawcze i zapoznanie młodzieży z 
pięknem ojczystego kraju.

W bież, roku poznańska Izba Rze­
mieślnicza wysłała w okresie zimy 40 
uczniów do Szklarskiej Poręby. W mię> 
siącach wiosennych br. zorganizowano 
dalsze 3 turnusy w Polanicy Zdroju i 
Szklarskiej Porębie, w tym jeden dla 
dziewcząt. Obecnie w Polanicy Zdroju 
przebywa 30 uczniów rzemieślniczych. 
W lipcu przewidziany jest wyjazd dal­
szych około 200 chłopców do Szklar­
skiej Poręby na 2-tygodniowe wczasy. 
W sierpniu 75 dziewcząt wyjedzie do 
Szklarskiej Poręby, 50 chłopców nad 
morze do Międzywodzia. Akcja wcza­
sów dla uczniów rzemieślniczych pro­
wadzona będzie bez przerwy do końca 
września.

Z wczasów mogą korzystać ucznio­
wie, którzy nie ukończyli 21 roku ży­
cia. W pierwszym rzędzie wysyła się 
uczniów pilnych wyróżniających się w 
pracach warsztatowych, w nauce, w o- 
gólnym sprawowaniu się, zwłaszcza 
niezamożnych. Koszty utrzymania w 
domach wypoczynkowych (500 zł na 
dobę od osoby) oraz koszty przejazdu 
z punktu zbornego na miejsce prze­

znaczenia i z powrotem, pokrywa w ca­
łości Zw. Izb Rzemieślniczych.

Podczas trwania każdego turnusu or­
ganizowane są wycieczki do pobliskich 
miejscowości, celem poznania zabyt­
ków i ważniejszych ośrodków przemy­
słowych. Należy zaznaczyć, że mło­
dzież korzystająca z wczasów jest z 
nich ogromnie zadowolona, (t)

Powieść angielska 
po angielsku 

Wykład w Collegium
Philosopłiicum w Poznaniu
W sobotę, 19 bm. o godz. 19 w sali 13/14 

Collegium Philosopłiicum przy ul. Matejki 
48/49 osoby znające język angielski będą 
mogły wysłuchać interesującego wykładu, 
który staraniem Koła Anglików Uniwersy­
tetu Poznańskiego wygłosi prof. E. A. Innes 
z British Council, Warszawa, nt. „The 
Novel" („Powieść").

Odpowiadamy Czytelnikom
Stępo — Nowa Sól. — Jak nas informo­

wano, w Łodzi istnieje tylko koresponden­
cyjny wyższy kurs administracji, a nie Aka­
demia Handlowa. O uczelniach korespon­
dencyjnych tego typu nic nam nie wiadomo.

Ł. KI. — Wschowa, ul. Wasilewa. — W 
sprawie weryfikacji matury zdanej na taj­
nych kompletach w Warszawie należy się 
zwrócić bezpośrednio do Kuratorium O. Szk. 
Warszawa Jest nam wiadomo, że poszcze­
gólne kuratoria miały spisy profesorów wy­
kładających na kompletach. Zdaje się, że 
znajdzie je Pani w Warszawie.
* Stały Czytelnik z Wielkopolski. — Nie 
podał Pan wyraźnie do jakiego gimnazjum 
chce pan wstąpić; ogólno-kształcącego, czy 
zawodowego. Po otrzymaniu wyjaśnienia 
damy odpowiedź.

Urbaniak Stefan. — Polskie Radio ogłosiło 
wynik konkursu.

J. Skarynina. — Za słuszne uwagi dzięku­
jemy. Na przyszłość będzie lepiej. Składa­
my wyrazy uszanowania.

Abonent Golów. — Szkoła tresury psów 
znajduje się w Warszawie na Pradze. W 
sprawie podatkowej należy wnieść odwoła­
nie. Domiary są dopuszczalne, o ile istnieje 
uzasadnione podejrzenie, że podatnik część 
obrotu ukrył. W przeciwnym wypadku do­
miar szacunkowy jest niedopuszczalny. Na 
pierwsze zapytanie odpowie pocztą Dział 
Ogłoszeń.

Carli. — Informacji udziela dyrekcja Tea­
tru Wielkiego przy ul. Fredry.

W środę, dnia 16 czerwca 1948 roku, o godz. 1 rozstała się z tym świa­
tem po długich iv ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matka, babcia, prababcia, siostra i teściowa, śp.

z Nowickich

.. . "" f
W trzecią bolesną rocznicę śmierci naszej 

jedynej, ukochanej córki i siostry, śp.
■ a ■■ BA____  * _ ■ ■ _ B

Teofila Cieszyńska
przeżywszy lat 78.

Eksportacja nastąpi z domu żałoby do kościoła w sobotę, 19 bm., 
o godz. 10, po czym nabożeństwo żałobne i złożenie drogich nam zwłok 
do grobowca rodzinnego.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Koźmin, ul. Klasztorna 31
14482 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

odprawione zostaną za spokój Jej duszy

msze św.
w sobotę, 19 czerwca 1948, o godz. 7 w ko­

ściele przy Rynku Wildeckim i w czwartek, 
1 Lipca br. o godz. 8 w kościele OO. Zmar­
twychwstańców przy ul. Dąbrowski, o czym 
zawiadamia krewnych i znajomych

rodzina14354

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, śp.

Michałowi Hałasowi
z Szymanowa

jak również za liczne wieńce i wyrazy współczucia składa serdeczne

Bóg zapiać!
Szymanowo poczta Rawicz

rodzina
14416

imi, jiuiuihiiM ■oaHffl&raaKS
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 

męża i ukochanego tatusia, śp.

Edwarda Ffrttzla
powstańca wielkopolskiego 1918/19 r.

odprawiona zostanie w niedzielę, 20 bm., o 
godz. 10 msza św. za spokój Jego duszy w Go­
rzowie (Wlkp.) w kaplicy M. B. Niepokalanego 
Poczęcia, przy ul. Mieszka I 59 — o czym za­
wiadamia

żona, synek 
i rodzina6b-345

z Kebaiow

Dnia 16 czerwca 1948 zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, bąbcia i pra­
babcia, śp. #

Maria Zyweri 
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 czerwca 
1948 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie,

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Ostrzeżenie
Ostrzegamy przed kupnem elektrycznej ma­

szyny do liczenia *
„FACTT" nr 98044

którą skradziono 4. VI. br. Za odnalezienie wy­
znaczamy nagrodę 100 000,— zł.
„SUPREMA" Łódź, ul. Jaracza 40, tel. 107-76 

Sb-336

i
domowych 

obuwia letniego 
Szczecin — Małkow­
skiego 22 m. 10 
Prowincja za zalicze­
niem. 6b-281

14173

Sprostowanie
W ogłoszeniu Powiatowego Komitetu Opieki Spo­

łecznej w Poznaniu o przetargu ustnym na sprzedaż 
samochodu osobowego D. K. W., które się ukazało 
w wczorajszym wydaniu „Głosu Wielkopolskiego", 
podano mylnie termin przetargu, który odbędzie się 
dnia 21 czerwca 1948 o godz. 14 w Poznaniu przy ul. 
Słowackiego 13. _____ 14409

i CZĘŚCI 00 MASZYN ŻNIWNYCH |
! Deering
■ Cormick

Eckertoraz wszelkie
[ MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE

A. Konieczny — R. Kajetanowicz
i GNIEZNO — Moniuszki 1 — Telefon 11-52

Centrala Rolnicza
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"

Oddział Wojewódzki w Powianiu 
dawniej „Społem" Okręg. Oddz. Rolniczy 
i Przem.-rolny, Dział Artykułów Przemysł. 

Ref. Materiałów Budowlanych
Poznań, Armii Czerwonej 12, fel. 32-3$ 
poleca po cenach b. niskich do natychmiastowej dostawy 

klepkę dębową (parkiet! 
dachówkę—karpiówkę—gąsiory 
rurki drenarskie 
wyroby kamionkowe 
kredę — gips 
farby ziemne 
szkło wystawowe
dyktę i płyty pilśniowe

Wszystkie wymienione towary znajdują się w ma­
gazynach w Poznaniu i będę sprzedawane aż do 
wyczerpania posiadanych zapasów. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod w/w adresem do Referatu 

Materiałów Budowlanych pokój 64

i
i

Przetarg
Wydział Kwaterunkowo-budowlany D. O. W. Lu­

blin ogłasza przetarg nieograniczony dla Wojsk. Z. Z. 
Elewator i Młyny w Lublinie na:

1. Zainstalowanie aspiratorów, cyklonów i sieci 
aspiracyjnej;

2. Instalację elektryczną do tych urządzeń.
Składanie ofert do dnia 1 lipca 1948 r. godz. 10 

w Wydz. Kwat.-bud. D. O. W. Lublin, ul. Szpi­
talna 12.

Otwarcie kopert o godzinę później.
Oferty składać należy w podwójnych zalakowanych 

kopertach z napisem „Oferta na roboty mechaniczne 
(elektryczne) W. Z. Z. Lublin".

Do oferty dołączyć należy: odpis świadectwa prze­
mysłowego, rejestru handlowego oraz dowód wpła­
ty wadium w wysokości l*/« oferowanej sumy. Wa­
dium należy wpłacić w Narodowym Banku Polskim, 
Oddział w Lublinie na rachunek żyrowy Wojskowych 
Zakładów Zbożowych Elewator i Młyny w Lublinie.

Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe otrzy­
mać można w Wydziale Kwat.-bud. D. O. W. Lublin 
w godzinach urzędowych. .Z urządzeniami W. Z. Z. 
zapoznać się można na miejscu bez względu na 
święto.

Wydział Kwat.-bud. zastrzega sobie prawo: 1. do­
wolnego wyboru oferenta, 2. podziału między kilku 
oferentów, 3. unieważnienia przetargu, bez odszkodo­
wania i podania przyczyn, 4. zwiększenia lub zmniej­
szenia ilości robót. 6b-332

STRONA 4 Nr 165 A

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie odwodnienia i drenowania terenu nowo- 
budującej się szkoły podstawowej na Ratajach ul. 
Obrzyca.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
od 11—13 za opłatą 1000,— zł w Wydziale Budowlanym 
w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 24. 6. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz 
przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 
2'/« od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od 
obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 24. 6. 48 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

Wydział Budowlany
(—) Stachowiak 

6b-327___________________________ Naczelnik Wydziału

Zarząd Miejski w Koszalinie
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę

1. 350 tablic z nazwami ulic o wymiarach 15X50 cm 
i 15X60 cm;

2. 772 tabliczek do numeracji domów o wymiarach 
12X15 cm.

Podane tablice i tabliczki winny być wykonane 
z grubej blachy, pokryte emalią porcelanową o wy­
sokim połysku, tło niebieskie, litery względnie cyfry 
białe, w takim kolorze obwódka. Wykonanie estetycz­
ne i trwałe, zupełnie odporne na wpływy atmosfe­
ryczne, w dużym stopniu odporne na uderzenia.

Szczegółowy wykaz ulic, oraz wszelkie informacje 
otrzymać można w biurze Zarządu Miejskiego (po­
kój nr TOS).

Oferty w zalakowanej kopercie bez żadnych zna­
ków firmowych, jedynie z napisem:

„Oferta na tablice i tabliczki" 
należy składać w Zarządzie Miejskim w Koszalinie 
(pokój nr 10S) w terminie do dnia 25 czerwca 1948 r. 
do godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 12 w Zarządzie Miejskim (pokój nr 120).

Do oferty należy załączyć kwit złożonego wadium 
w wysokości 2*/« oferowanej kwoty, wpłaconej do 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Koszalinie, na „ra­
chunek kaucyjny" Zarządu Miejskiego w Koszalinie.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo:
1. swobodnego wyboru oferenta bez względu na 

cenę;
2. częściowego skorzystania z oferty;
3. unieważnienia przetargu w części lub całości, 

bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu 
jakichkolwiek odszkodowań.

Za Burmistrza 
Sekretarz 

(—) Kinowski
Koszalin, dnia 14 czerwca 1948 r. Sa-175

NAJSŁYNNIEJSZY 
PSYCHOGRAFOLOG 
JASNOWIDZ, wykona 
Ci sumiennie wyrocz- 

. nię całego życia, wy­
darzenia, okresy szczę­
śliwe i feralne, ostrze­
żenia, rady, sprawy 
miłosne, loteryjne, 
charakter, zdolność. — 
Opracowanie indywi­
dualne. Przesłać datę 
urodzenia .pytania, 50 
zł zadatku. Kraków, 
skrytka 698.p5177

Szczołki-Pędzie
Wielkopolska Hurtownia
SI. Sfanowski
Poznań, św. Marcin 50 
telefon 13-74. p5027

POZNAŃ.27GRUDNIA 5. /1\ ZDJĘCIA PORTRETOWE 
• • ' i LEGITYMACYJNE

6b-292

ZAKUPMY
wszystkie pełne rocz­
niki Dziennika Ustaw 
R. P., które ukazały 
się do roku 1939 włącz­
nie. — Oferty: Głos 
Wielkopolski nr 6b-280.

GLIKOL — każdą ilość 
kupujemy.
Chemiczne Zakłady
Łódź, Śródmiejska 22.

______ 6b-337

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie muru oporowego (betonowego) łącznie 
z balustradą przy ul. Daszyńskiego.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
od 11—13 za opłatą 300,— zł w Wydziale Budowlanym 
w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do dnia 24. 6. 48 godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz 
przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 2’/« 
od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 24. 6. 48 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

6b-328

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak

Naczelnik Wydziału

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego 

ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę murów 
oporowych jazu elektrowni wodnej na rzece Głdzie 
w Dobrzycy pow. Wałcz.

Bliższe informacje można otrzymać w Ref. Bu­
dowlanym Zjednoczenia Poznań, ul. Rzeczypospoli­
tej 7 pokój 23.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na naprawę jazu w Dobrzycy" 
należy złożyć do dnia

28 czerwca 1948 r. godz. 11
,w Wydziale Ogólnym Zjednoczenia Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 27 II ptr., gdzie nabyć można podkładki 
ofertowe za opłatą 280,— zł.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12.
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do 

kasy Zjednoczenia wadium w wysokości O,5’/o ofero­
wanej sumy.

Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na cenę jak 
również unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu.

tfb-358
Zjednoczenie Energetyczne 

Okręgu Poznańskiego

UWAGA MYŚLIWI
W dniu 20 czerwca br., odbędą się wielkie zawody 

w strzelaniu do rzutków, dla wszystkich powiatów 
woj. poznańskiego. Koledzy myśliwi chcący wziąć 
udział w zawodach proszeni są o zgłoszenie się li­
stownie lub telefonicznie najpóźniej do dnia 
18 czerwca br. na adres P. Z. Ł. Oddz. w Kaliszu, 
ul. Marsz. Żymierskiego 37, tel. 1554. Wyczerpują­
cych- informacji udziela 
godz. 9 do 18.

Łowczy Powiatowy
(—) W. Sikorski 

6a-163

telefonicznie Sekretariat od

Za Komitet Organizacyjny 
(—) B. Mieszkowski 

przewodniczący

Zakłady Syntezy Chemicznej w Dworach 
k. Oświęcimia ogłaszają

przetarg nieograózony
na wykonanie instalacji centralnego, pomp- 
kowego ogrzewania w budynku Szkoły 
Przemysłowej Z. S. Ch. w Dworach o kub. 
ok. 27.000 m’.

Oferty w zamkniętych, podwójnych i za­
lakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na wykonanie instalacji centralnego, pomp- 
kowego ogrzewania Szkoły Przemysłowej" 
składać należy w Kancelarii Głównej Za­
kładów w Dworach, pokój nr 42, do godz. 
13-tej, dnia 25. 6. 48 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
25. 6. 48 r. o godz. 13.30 w Sali Konferencyj­
nej Z. S. Ch. w Dworach.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty 
wadium w wysokości l°/o oferowanej sumy 
na konto Zakładów Syntezy Chemicznej nr 
320 w B. G. K. w Krakowie lub w Kasie Za­
kładów w Dworach. Brak wadium powodu­
je unieważnienie oferty.

Firmy zwolnione od składania wadium 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu ma­
ją dołączyć odnośne pismo.

Oferenci (za wyjątkiem firm państwo­
wych) winni się wykazać odpowiednimi re­
ferencjami.

Ślepe kosztorysy i warunki przetargu są 
do odebrania w Oddz. Parowym (budynek 
B-115) Z. 3. Ch. w Dworach za zwrotem 
kosztów własnych. Oferty nie sporządzone 
na drukach Z. S. Ch. nie będą rozpatry­
wane.

Zastrzegamy sobie prawo wolnego wybo­
ru ofćrenta, podziału robót, zmniejszenia 
lub zwiększenia robot w granicach do 25°/o, 
jak również unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań.

Wadia przedsiębiorców wyeliminowanych 
zwrócone zostaną do dni 10-ciu po terminie 
przeprowadzenia przetargu. 6b-329
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Dnia 28 czerwca br\ o godz. 17 odbędzie się
przy ul. Różanej 19

następującym porządkiem obrad:
Zagajenie
Ukonstytuowanie się biura 
Sprawozdanie z przebiegu akcji łączenio­
wej i powzięcie uchwały w tej sprawie 
Wolne głosy i wnioski
Zakończenie.

K 1 u c k
| prezes $łady Nadzorczej

Konsumu Urzędników Polskich
Spółdz. z odp. udz. p5192

1.
2.
3.

4.
5.

Wolne posady
Malarze kwalifikowani potrze­
bni. Hartman. Hetmańska 20.
_ 14365 

Dziewczyna potrzebna na wieś. 
Zgłoszenia: Jadłodajnia, Myl­
na 3. F1061
Uczeń krawiecki potrzebny. —
Lewandowicz, Rzeczypospoli­
tej^_____________  C2048
Dziewczyna uczciwa gotowa­
niem, referencjami, zaraz. — 
Walki Młodych 28/29. m. 11.

 C2046
Przyjmiemy malarzy. Poznań, 
Grodziska 21, godz. 16—17.

 C2041
Potrzebny uczeń tokarski oraz 
starszy tokarz. Lis, Wenecjań- 
ska 10. C2040
Poszukujemy pomocników ma­
larskich. Zakład Malarski T. 
Garstecki i St. Wrembel, Po­
znań, M. Focha 123, tel. 71-65.

14389

POMOCNIK 
MLECZAK KI

do masłowni potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia 
Mleczarnia Spółdz. 
Wilczyn pow. Konin.

F1080

Potrzebni: robotnicy, służąca, 
chłopak, wysoką zapłatą, utrzy­
maniem. Bartkowiak, obrońca, 
Dopiewo, Poznań.______14391
Dziewczyna uczciwa, chętna, 
całym utrzymaniem, może się 
zgłosić. Wrocławska 12. m. 1. 

14379
Pracownik znający gospodar­
stwo rolne, koszenie. Półwiej- 
ska 35 m. 5._________ 14398
Goniec, wiek 15—17 lat, po­
trzebny natychmiast. Zg osze- 
nia: Redakcja PAP. Mielżyń­
skiego 8, I ptr., w godzinach 
od 9—11. 6b-300
Dwóch dobrych ogrodników. 
Podanie z życiorysem: Miej­
skie Zakłady Ogrodnicze w 
Strzegomiu, Dolny Śląsk.
____________________ 6a-174 
Szwajcar do 14 krów i 5 szt. 
młodzieży potrzebny zaraz. — 
Pazala Sosnowiec, pow. Śrem.

6b-330
Potrzebny robotnik do wszel­
kich prac. Tel. 525-90. _£4454
Kowali - ślusarzy budowlanych 
przyjmę zaraz. Ul. Kraszew­
skiego 28. Zakrzewski. £4434
Stolarz na wszelką pracę po­
trzebny zaraz. Stolarnia, Li­
manowskiego 21, 14427
Poszukujemy referenta kultur.- 
oświatowego przy Zw. Zaw. 
Prącown. Przemysłu Budowla­
nego z odpowiednimi kwalifi­
kacjami (nauczyciele wycho­
wawcy). Praca 8-godzinna. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 14460.
Ogrodnik, specjalista hodowli 
wczesnych warzyw pod szkłem, 
energiczny i sumienny, potrze­
bny od 1. 7. 1948 do Miej­
skich Zakładów Ogrodniczych. 
Warunki bardzo dobre miesz­
kanie. opał, światło wolne. 
Podania z życiorysem prosimy 
kierować do Dyrekcji Miej­
skich Zakładów Ogrodniczych, 
Jelenia Góra, ul. Mickiewi­
cza 31. 6b-340

Poważna instytucja 
handlowa 

w Poznaniu 
poszukuje z dniem 1.VII.48

1 kasjerkę
1 księgowego
4 ekspedientki do 
działu spożywczego
Oferty wraz z życiorysem 

kierować do ,,DAP", Poznań* 
Mielżyńskiego 8 pod nr 2216 

6b-355
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Murarzy poszukuję. Zgłoszenia- 
ul. Garbary 28, m 11 od 
godz. 16._________ 14423
Potrzebna dziewczyna. — Ma­
łeckiego 4, rzeźnictwo. 14449
Winiarz-destylator, długoletnią 
praktyką, na dobrych warun- 
Kach, potrzebny zaraz. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 6,586.

p5180
Chłopiec do rozwózki towaru 
zaraz potrzebny. Tel. 86-92.
__________ __________ pj£l 90 
Dziewczynka inteligentna pro­
wincji do 2-letniego dziecka 
zaraz potrzebna. Restauracja 
..Narodowa". Garbary 27.

P5188

Księgowy
siła kwalifikowana 
w księgowości prze­
bitkowej potrzebny 
zaraz
Oferty Głos Wlkp. 
nr 6a-179.

Kierownicy gorzelń potrzebni. 
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw kierować do Państw. 
Nieruchomości Ziemskich — 
Okręg Lubuski, Poznań, Czar­
nieckiego 9. 6b-358
Potrzebny samotny, w średnim 
wieku, gospodarz do gospodar­
stwa handlowego. Oferty Glos 
Wlkp,. Focha 16, nr F1081.__
Pomocników krawieckich bie­
głych na wypomóżkę, 5—6 ty­
godni, zaraz. Swierczewskie- 
go 13, m, 26,________F1079
Gosposia na wieś potrzebna. 
Zgłoszenia: Garbary 54. m. 8. 
____________________ F1078
Ślusarzy samodzielnych na do­
brych warunkach przyjmie na 
stałe firma Karpiński. Obor­
niki. ul. Lipowa 2. dogodny 
d o j a z d koleją.________ F1075
Przedstawicielka na artykuły 
lekkie, galanteryjne potrze­
bna. Warunek: rozprowadzanie 
w miastach wojewódzkich. — 
Zgłoszenia: Sw. Marcin 32, 
m. 4_______________ C2064
Dziewczę do klejenia torebek. 
Sw. Marcin 22, m. 16. C205I
Majster młynarski na kierow­
nicze stanowisko poszukiwany. 
Oferty nr 1763: Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1. c2059
Siła biurowa potrzebna. — 
„Zdun", Spółdzielnia Pracy, 
Towarowa 24. ______ c2052
Uczeń rzeźnicki potrzebny. —
Ig. Borowiąk. Poznań, ul. Źró­
dlana 19. ___ ________ 14476
Tokarz samochodowy potrzebny
zaraz. Polna 15. warsztaty sa­
mochodowe. _______ 14494
Pomoc domowa z gotowaniem, 
uczciwa zaraz. Ratajczaka 7. 
m. 2 14493

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska" Oborniki poszu­
kuje natychmiast
KSIĘGOWEGO- 
ĘILANSISTY 
ze znajomością księgo­
wości przebitkowej 
(przemysłowej) do 
młyna handlowego 
Obornikach.
Warunki do omówie­
nia ze Zarządem.

14463

w

Dziewczyna względnie gospo­
sia czysta, na bardzo dobrych 
warunkach, do bezdzietnych 
małżeństwa, potrzebna zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 6a-177.
Polskie Radio w Poznaniu 
przyjmie zaraz 2 teletechni- 
ków z długoletnią praktyką w 
budowie linii napowietrznych. 
Wnioski wraz z życiorysem w 
dwóch egzemplarzach należy 
kierować do Dyrekcji Okręgo­
wej Polskiego Radia w Pozna­
niu, ul. Berwińskiego 5 (Wi­
dział Techniczny). 6a-130

Najciekawsze audycje radiowe na piątek 18. 6. 48
6.00 Aud. por.; 6.15 Dziennik poranny; 8.20 55 odcinek 

powieści; 9.17 Przerwa, 11.57 Hejnał; 12.04 Dziennik połudn.;
12.45 Audycja dla wsi; 13.00 Audycja rozrywk.; 13.45 Muzyka; 
poważna; 14.40 Wiadomości bieżące; 14.4€ Notowania gieł­
dowe; 14.50 Reportaż; 15.00 Audycja dla dzieci; 15.20 Prze­
gląd wydarzeń ze Szczecina; 15.30 Ochrona przyrody; 15.45

Muzyka lekka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.45 Aud. dla 
chorych; 17 00 Aud. dla młodzieży; 17.15 Koncert dla przodo­
wników świata pracy; 18.00 Odczyt z Łodzi; 18.30 „Na mu­
zycznej fali"; 19.00 Audycja „Służba Polsce"; 19.10 „To 
warto czytać"; 19.15 Koncert Absolwentów Konserwatorium 
Wyższej* Szkoły Muzycznej; 21.30 Dziennik wieczorny; 22.00 
Muzyka taneczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.30 Koniec audycji, hymn.

Najciekawsze audycje radiowe!* na sobotę 19. 6. 48
6.00 Aud poranna; 6.15 Dziennik poranny- 9.42 Przerwa; 

11.57 Hejnał; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 Utwory skrzyp­
cowe Karola Szymanowskiego; 12.45 Audycja dla wsi; 13.00 
Muzyka francuska; 13.45 IV aud. z cyklu „Kompozytor tygo­
dnia"; 1440 Wiadomości bieżące; 14.50 „Fantazje operowe"; 
15.20 Z cyklu „Wielcy żeglarze i odkrywcy"; 15.30 Słucho­
wisko dla dzieci; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.45 „Przy 
sobocie po robocie"; 18.00 Odczyt z Wrocławia; 18.10 „Melo­
die świata"; 18.40 „Z igły widły" — audycja z cvklu „Antena 
na bakier"; 19.00 Koncert rozrywkowy; 19 30 Odcinek po­
wieści; 19.45 „Węgry przemawiają do Polski"- 20.15 Audycja 
Mickiewiczowska; 20.35 Utwory fortepianowe Sergiusza Rach- 
nianinowa; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka taneczna;
22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23 10 Mu­
zyka taneczna; 21.00 Koniec audycji hymn.

19.00 Audycja ,,Służba Polsce"; 19.10 „To
19.15 Koncert Absolwentów Konserwatorium

Wydawca Spółdzielnia Wydawc’cta „Czytelnik"
Redakto’ naczelny łan Zaglerski
Adres redakcji Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75.

62-70 ’ 77 49

Tłoczono w Drukarni P P Z G. Poznań-Pótaoc
K—50928

I
 Ubrania — Ubranka chłopięce 

Spodnie — Afrykanki

poleca
WYTWÓRNIA KONFEKCJI 
MĘSKIEJ i CHŁOPIĘCEJ

W. KOZERSKI i Ska 
t POZNAM, Kramarska 5. Tel. 505-15 
© i 4504
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Poszukujemy zaraz

kierownika handlowego 
obeznanego z prowadzeniem młyna parowe­
go w woj. poznańskim.
Podanie wraz z życiorysem i żądanym 
wynagrodzeniem kierować pod:
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Rawiczu — Spół­
dzielnia z odpowiedzialnością udziałami.

p5161<1

oGŁOszt iii brosif ■
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej, w Poznaniu przy ul Wyspiao 
skiego 10 l piętro. —* Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odprwiads

WB
Potrzebna zaraz gosposia — 4 
osoby. Niegolewskich 24 m. 7, 
w godz. 14—16-tej. 14508
Potrzebna panienka do wyrobu 
pończoch na okrągłych maszy­
nach (prowincja). Oferty Glos 
Wielkopolski nr 14503.
Chłopak do lżejszych prac po­
trzebny. Przy Osiedlu War­
szawskim, ul. Bnińska 2. par­
ter. 14501

Przyjmiemy zaraz

murarzy
•la zamiejscowych 
nocleg zapewniony. 
Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane 
Poznań, Mielżyńskie­
go 26/27. 6b-317

Szuka posady
Dyplomowany mistrz stolarski, 
długoletnią praktyką, na kie­
rowniczym stanowisku branży 
budowlano-meblowej; kalkula­
cja, kosztorysy, organizacja, 
przedsiębiorczość, przyjmie po­
sadę zaraz lub później. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. pod 6,524.

P5144
Osoba samotna poszukuje stró- 
żostwa iub posługi. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 144'22.
Młodsza zaufana siła biurowa 
z maszynopisałem przyjmie po­
sadę. Of. Gł. Wlkp. nr 14460a.

Szwajcar żonaty, dobry hodo­
wca bydła, poszukuje zaraz 
posady. Oferty Glos Wielko­
polski nr 14457.
Szyję dziecięcą garderobę. —
Focha 28. m. 8. 14456
Posługaczka z gotowaniem po­
szukuje pracy. Gołębia 2, m. 5. 

6b-348
Inwalida wojenny, zawodu ma­
larz. przyjmie lekką pracę w 
cjpm. Adres wskaże PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 6,603. p5193

Kulturalna z bardzo dobrą ku­
chnią, do 1 lub 2 osób. Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7, pod 
6,596. p5189
Szofer mechanik szuka posady. 
Oferty Glos Wlkp. nr 14506,

Księgowy-bilansista, dypl. ab­
solwent Akademii Handl., ru­
tynowany, siła pierwszorzędna, 
poszukuje posady. Oferty Głos 
Wielkopolski ni 14479.

Dobra krawcowa przyjmie pra­
cę poza' dom. Zgłoszenia: Le­
szno. Słowiańska 2. Agentura 
Głosu. 6b-351

Drukarz-zecer, na drobne pra­
ce akcydensowe, ze znajomo­
ścią introligatorska i wyro­
bem pudełek wysyłkowych, ja­
ko ekspedient w branży papier­
niczej i kosmetycznej, szuka 
pracy. Oferty z podaniem wa­
runków: Kolektura Gniezno, 
Mieczysława 37. 6b-338

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

14343
Wieczorowe kursy księgowości 
rozpoczynani 1 lipca. Śmólski, 
Wawrzyniaka 33. 6b-307

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 6b-344

Osobiste
□Lelgę i zniewagę skierowaną' 
przeciw Kaźmierzowi Błasza- 
kowi, zamieszkałemu w Opale­
nicy odwołuję i przepraszam. 
Wojciech Manyś Opalenica.

14436
Obelgę rzuconą na nauczyciel­
stwo w Piaskach, pow. Gostyń, 
dnia 19. 5. 1948 odwołuję i 
przepraszam. Genowefa Jaku­
biak. Piaski, pow. Gostyń.

6a-176

Sprzedaże
Wagi uchylne apteczne, anali- 
tyęzne. osobowe. Kupno — 
sprzedaż — naprawa. Figiński, 
Fredry 1. I ptr. p4682
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, w podwórzu, tel. 23-91. 

p4763
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań Ry­
baki 6. w podwórzu. p4865
Tapczany, leżanki, materace 
gotowe, na zamówienia. Jarow- 
ski, Mostowa 37 (naprzeciw 
kościoła). 13805
Sprzedam: powóz 1-konny, plat­
formę (przyczepa) ca 5 ton, 
wóz roboczy na ca 2,5 tony, 
wszystkie na gumach w do­
brym stanie. Zgłoszenia: Czy­
telnik. Śmigiel._______6b-310
DKW osobowy sportowy oka­
zyjnie Weinert Iląbrowskie- 
go 79________________ 14272
Dziurkarkę konfekcyjną, ma­
szyny do szycia, sprzedam. — 
Grunwaldzka 67. m. 3, godz. 
16—18____________  ' 14221
Kamienice. także wypalone, 
wille wolnym mieszkaniem, 
domki, tereny przemysłowe, 
place budowlane, parcele po­
leca Hinz. Poznań. Stary Ry­

nek 16/17. p5145

Tapczany, materace, gotowe, 
korzystnie. Pracownia. Marcin­
kowskiego 2. Pluciński.
____________ 14299
Pianina najkorzystniej Drygas, 
Skarbowa 15 teł. 99-79.

P5131

50 tysięcy cegieł Sołaczu — 
sprzedam. Adres wskaże PAR. 
Ratajczaka 7. pod 6,591.
____________________ p5185

Fortepiany, pianina markowc.
Skład, Rybaki 28. p5196

Kamienicę w śródmieściu sprze­
dam. Oferty nr 1737; Czytel- 
nik, Armii Czerwonej 1. C2033
Tapczany, fotele, materace, le- 
żenki, biurko dębowe. Pfefl 
Małeckiego 33._______  14280
Sprzedam dom wypalony przy 
ul. Wodnej. Borowicz. Garba- 
ry 41, rzeźnictwo,_____ 14296
Wózek dziecięcy (autko), ma­
szyna do pisania Ideał, naj­
nowszy model. Podolska 20, 
m. 1, godz, 19. C2045
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie na sprzedaż. Zygmunta 
Augusta 1, m. 6. c2044
Autko tanio sprzedam. Urba- 
nowska 2. m. 3. c2O43
Samochód osobowy D. K. W., 
stalowa karoseria, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Rzepka, 
Września. ___ c2042
Dom Dębcu blisko tramwaju 
sprzeda właściciel. Oferty nr 
1743: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. c2039
Motocykl 100 NSU na starter, 
na chodzie, okazyjnie sprze­
dam. Przemysłowa 66. m. 8.

14394
Sprzedam 20 morgów pszennej, 
ogrodowej, 55 000. — Bartko­
wiak, obrońca, Dopiewo. Po­
znań. 14390
Samochód BMW. kabriolet, 6- 
cylindrowy, po generalnym re­
moncie okazyjnie. Tel. 49-12. 

6b-324

D. D. T. - Podkowa
(odpełniany) 

pod gwarancją.
Żądać w aptekach i 
drogeriach. p4813

Motocykl setkę, jak nową — 
sprzeda „Erbeauto", Dąbrow­
skiego 25 a.___________ p5141
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda". ul. Kurzanoga (bo- 
czna Ratuszowej). 6b-309 
Sienniki, worki, hamaki, ramy 
do firan. Pertek. Kraszewskie- 
go 17,__________ __  6a-159
Dżems 5 t sprzedam, zamienię 
na ciągnik przyczepami, re­
klamówkę Steyer sprzedam. 
Telefon_78-43.________ 14315
Szpic czystej rasy, 3 miesiące. 
Łukaszewicza nr 30. m. 6.

14344
Kamienicę centrum składem, 
3 000 000 wzgl. idealną poło­
wę; willę przy Ostroroga ideal­
ną połow ę. 1 200 000, sprzeda 
Metelski, Marcina 13. p5169
Motocykl „Victoria“ 200 oka­
zyjnie. stan bardzo dobry. — 
Śniadeckich 6, m, 13, 14421
Maszyna damska w dobrym 
stanie na sprzedaż. Grodzi- 
ska 19. m. 1.______ 14418
Sprzedam sportki, nową i uży­
waną. Matejki 51, m. 3.

14417
Lodówka i magiel domowy — 
Wyspiańskiego 23, m. 1.

14415
Opona 500X16, dobry stan 
Kolejowa 55/55a, m. 9. 14414
Sprzedam willę w Zakopanem 
centrum. Wiadomość: Wroc­
ław Rejtana 12, m. 7.
___________________ 6b-331

Opony 16X600 nowe. Zydow- 
ska 28, m. 3.________14413
3 kluby skórzane i stół okrą­
gły. Romana Szymańskiego 5 
m, 4a,________________
2 maszyny do pisania; „Re­
mington". wałek szer 35 cm. 
„Torpedo", wałek normalny,
4 opony samochód., 20X825,
spffiedam. Stefaniak, Dabrow- 
Skiigo 83/85._________ 14441
Zegar szafkowy kompletny. —
Półwiejska 11. m. 24. godz.
16—18.________ 14440
Sprzedam wózek dziecięcy. —
Kwiatowa 2, m. 2.____ 14438
Dom składami, ulica Szkolna, 
spiesznie sprzedam. Goroński, 
Świerczewskiego 11. m. 14. 
_____________________14437
Sprzedamy parcele budowlane 
w Jarocinie. Informacji udzie­
li ob. Briske, Jarocin. Tad 
Kościuszki 22, m, 4, 14432
Kajak składak sprzedam. Li- 
bera, al. Hetmańska 5. 14431
Kajak turystyczny, jak nowy, 
korzystnie. Wiśniowa 46. m. 3, 
Od 19.30, *__________ 14430
Parownik duży do ziemniaków, 
transmisję, umywalki porcela­
nowe, okazyjnie sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 14445.
Radio tanie uniwersalne. — 
Świerczewskiego 31, m. 17.

14455
Sprzedam sportkę dobrym sta­
nie. Grobla 25a, m. 4.

6b-347
Samochód osobowy DKW 700, 
po remoncie, sprzeda Spół­
dzielnia „Wspólnota". Poznań, 
Piekary 19. Oferty z zaofero­
wana ceną składać w terminie 
do 19 bm. w biurze Spółdz'el- 
ni. F1077

Maszyna do pisania „Adler" 
okazyjnie. Informacje: Tele­
fon 26-50. ______ p5184
Deski podłogowe stare sprze­
dam tanio. Marcina 13. m. 6. 
____________________ p5181
Motocykl Sachsa 100 cm’ w 
dobrym stanie. Szyperska 18, 
magazyn, tel. 18-08. p5195
Bufet, kredens, witrynę, do­
brym stanie, korzystnie. Ko­
lejowa 2, Jezierski. F1076

Skład spożywczy, centrum, do­
brze prosperujący, magazynem, 
każdą branżę, mieszkaniem lub 
tez. sprzedam. Adres wskaże 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1, 
nr 1770. C2066
Księgarnię z mieszkaniem od­
stąpię zaraz centrum Gorzo­
wa. Oferty nr 1767: Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1 c2063

Wózek dziecięcy, łóżko, gra­
mofon, sprzedam. Wierzbięci- 
ce 32 m. 1. Nowicki.__ c2060
Ullmanna Encyklopedie chemii 
technicznej (niem.), pierwsze 
wydanie, sprzedam. Oferty nr 
1762: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. ___ c2058
Sportkę dobrą. — Czajcza 12, 
m. 43, wejście 8. kl020
Większa ilość petunii i salwii 
po cenach przystępnych. — 
Ogrodnictwo, Staroięka. aleja 
Książęca 1. kl021
Kompresor powietrzny, 15 atm. 
z basenem. Kącik 3. podwórze 
(Rynek Łazarski 15). 14474
DKW, kabriolet, 700. stan do­
bry. Kanałowa 9, m. 5.

14475
o5008Łom

srebrny kupuje
Laboratorium che­
miczne, Libelta 11

Maszynę do pisania „Reming­
ton" sprzedam. Kilińskiego 11
m. 11. 14507
Maszyna „Singera" gabineto­
wa. prawie nowa. ■ Wielkopol­
ska 7, m. 3 (Sołacz). 14469
Tokarkę precyzyjną z motorem 
długości 50 cm sprzedam. Sto­
larnia. Marsz. Focha nr 61.

14467
Sprzedam z powodu wyjazdu 
wytwórnię spożywczą z kom­
pletnym urządzeniem Poznaniu, 
budynek piętrowy, na każdą 
branżę, okazja. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 1-1465.
Sprzedani motocykl Standart 
250, bardzo dobry stan. Gro­
chowe Łąki 3, m. 16. tele­
fon 29-10.____________ 14464
Rower męski sprzedam. Fa- 
bryczna 34a, jn. 13, k!026
Sportkę nową tanio sprzedam. 
Daszyńskiego 116, m. 2.

k!023
Wózek dziecięcy (autko), do­
bry stan. Krzyżowa’ 3. m. 2 
(pukać).______________ k!024
2 łóżka, materace sprężynowe, 
2 nocne stoliki, nowe oka­
zyjnie sprzedam. — Sw. Wa­
wrzyńca 22, m. 7, 14483
Aparat fotograficzny, małb- 
obrazkowy okazja. Sowińskie­
go 21, m. 3,_________ 14480
DKW 250 cm’, po kapitalnym 
remoncie, sprzedam. Polna 15, 
warsztaty.____________ 14484
Motocykl Ziindapp. 200 cm’, 
na chodzie. 30 000. Skrzypiń- 
ski, św. Józefa 6. 14485

Wagę ,Berkel“ dla rzeźnictwa. 
składu kolonialnego. Chełmoń­
skiego 5. m. 9,_______14489
Meble do kawiarni, kanapy, 
krzesła, stoły, ma-e, duże, ka­
sa „National". tanio. Daszyń­
skiego 48 m, 6._______ 14487
Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam. Poznań, Kanałowa 8/9, 
m. 12. 6b-352
Okazja! Lodówka duża, elek­
tryczna, zmienny, stały. Wia­
domość: tel. 68-32 od 10—12.

6b-354
Motocykl Viktoria 100 cm’.
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 14490..
Warsztat ślusarski sprzedam 
tanio. Grobla 25a. m. 6.

14492
Opony nowe 600X16 Goo- 
dvlary okazyjnie. Zgłoszenia: 
telefon 60-92. 14478
Sprzedam wózek dziecięcy —
Karwowskiego 4 m. 3. 14495

Sprzedam sportkę. Pó^wiejska
28 m. 14. _________ 14496
Gospodarstwo 60-morg. pięknie 
położone, ziemia pszen.-bur., 
budynki dobry stan, żniwami 
lub bez, okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 14509.___________
Ogród owocowy oparkaniony z 
maleńkim domkiem na Górczy- 
nie, 3 minuty od tramwaju, 
2 min. od dworca, zaraz sprze­
da właściciel. Cena 550.000. 
Zgłoszenia: Helena Prais. Ko­
ścian Rynek 20. 14499

Starszy emeryt szuka pokoju. 
Oferty nr 2662 Czytelnik, Da­
szyńskiego 48. kl027

Sprzedam sportkę. Fabryczna
nr 13. m. 35. __ 14468

j Sprzedam meble restauracyjne: 
kanapy, stoliki marmurowe.

i bufety, lodówkę, maszynę do
! lodów, inne. Oferty Głos Wlkp.
! nr 14502a.
Magazyn mebli poleca sypial­
nie, jadalnie, kuchnie. Granicz­
na nr 5. 14505
Maszynę „Naumann‘a“ gabine- 

i tową tanio. Hetmańska nr 46 
I m 1, 14511

Motocykl 500 cm’ jak nowy. 
Małeckiego 22, sk'ad papieru.

14497

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 21-11.

P4724

Kupię motor 
mark Hansa
4-cylindrowy
nowy z Kokami
Oferty Głos Wielko­
polski nr 6a-171.

Willę — Parcelę — Kamienicę 
(nawet wypalone) — Gospodar­
stwo, natychmiast kupię. Of. 
Głos Wielkopolski nr 13738.
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania, kupuje stale — 
W. Rohowski i' Ska Poznań, 
ul. Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25, pfl21
Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia. powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska, Poznań Mielżyńskiego 
nr 18,_______________ p5120
Opony: 900X20. 1100X20,
1050X22, 1200X22. 1275X
22. Dąbrowskiego 83/85, Auto- 
tiansport,___________ 6 b - 318
Dom lub połowę kupię w Po­
znaniu. Oferty podaniem poło­
żenia. ceny: Głos Wielkopol­
ski nr 14396.
Młynek elektryczny do kawy 
kuni St. Milachowski. pl. Wol­
ności 6. F1074

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo)

6 5-304

Maszynę z długim wałkiem i 
maszynę do liczenia kupimy, 
Kochanowicz i Ska, plac Wol- 
ności 13.____________ 6a-155
Kupię wiertarkę słupkową od 
1—23 mm. meże być do re­
montu. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 14429.___________
Wagę decymalną 200—500 kg 
i 2 taczki żelazne używane 
kupię. Urbański, Wielkie Gar- 
bary 24._____________ 14452
Łożyska kulowe, rolkowe, opo­
rowe, wszelkich typów i wiel­
kości, prasy i pompy hydrau­
liczne, pompy próżniowe, kom­
presory powietrzne kupuje — 
Jaśkiewicz i Kaczmarczyk, Kra­
ków, Podgórska 10 — tele­
fon 568-37. p5126

Lokomobilę
60—70 KM

kupię
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„6,588“. p5182

Ług sodowy lub potasowy che­
micznie czysty w każdej ilości 
zakupi firma E. Głąb. Łódź, 
Piotrkowska 80.______ 6p-311
Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka, Poznań, Daszyń- 
skiego 59,___________ 6b-319
Futro do tokarni kupię. War­
sztat Mechaniczny, Rzeczypo­
spolitej 9. tel. 11-58. p5183

NOWY 
MOTOR 

ze skrzynią biegów 
do samochodu BMW 
6 cyiindr. 326 

kuplę
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 

„6,593" p5186

Handlowe
Manierki, menażki, toporki, 
niezbędniki skautowskie, tylko 
hurtowo. Do lodów łyżki auto­
matyczne, kulkowe, wysyłam 
pocztą po wpłacie 3000,— zł 
PKO VII-172. Łódź. Piotrkow­
ska 120, Roman Linkowski.

6b-334

Zamiana
Zamieni 3-piętrowy dom Po­
znaniu na dom w Opolu lub 
sprzeda J. Wojciechowska — 
Opole, Wawelska 1.__  6a-95
Czterepokojowe Krakowie za­
mienię na mniejsze Poznaniu 
Oferty Głos WIkp_nr_l4167.__
Zamienię umeblowane trzy po­
koje wygodami, Sosnowiec 
centrum — na równorzędne 
Szczecin. Zgłoszenia: Gorzów, 
Mieszka I nr 7 m. 9. 6b-227
Zami.ęnię z powodu choroby 
2 pokoje kuchnią stróżostwo, 
na takie samo lub duży pokój 
z kuchnią bez stróżostwa. Do­
płacę. Of. Gł. Wlkp. nr 14435.
Pokój z ogrodem zamienię na 
pokój okolica Łazarza Kole­
jowa 55, m. 4, godz. od 18.

C2055
Zamienię 3 pokoje wygodami, 
ogrodem, willi. Szamotu ach, 
na mieszkanie Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Oferty nr 
1758: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1._____________ C2054
Dwa pokoje kuchnią śródmie­
ście, bez sublokatorów, na 
mniejsze. Oferty nr 2657: Czy­
telnik. Daszyńskiego 48.

kl022
Dwupokojowe kuchnią, łącznie 
ze składem przy Matejki, na 
4-pokojowe kuchnią, komfort, 
nie parter. Oferty Głos Wiel- 
kcpolski nr 14470,
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
Gdańsk-Wrzeszcz na pokój z 
kuchnią Poznań. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 14510.

Pieniądz
Gotówkę, telefon, lokale pię­
trowe śródmieściu na hurt lub 
cichy przemysł mam — ocze­
kuje propozycji współpracą. 
Oferty nr 1757 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1.__________ C2053
600 tysięcy poszukuję za za­
bezpieczeniem hipotecznym. 
Procent wg umowy. Oferty nr 
2663 Czytelnik, Daszyńskiego 
nr 48._______________ k!028
Wspólnika do cukierni-piekar- 
ni, pierwszorzędna egzystencja, 
maszyneria, mieszkanie zape­
wnione, fachowiec pożądany. 
Gotówka 2 miliony. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14488.

Wolne lokale
Lokal mały dla krawca lub na 
inna pracownię oddam w bocz­
nej ul. od Fochą, 35 000 tYs- 
Oferty Glos Wlkp. nr 14413.
Lokal (skład) 4X6 oddam. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 14420. _________ -
Pokój dla dwóch studentów — 
centrum. Zwrot 15.000 odre­
staurowania Poste-restante — 
Poznań 6, leg. 8037, c2056
2 ubikacje na warsztat, maga­
zyn, z urządzeniem biurowym. 
Dąbrowskiego 40. Warsztat 
rzeżbiarskL___________ 14472
Mieszkanie od 1—3 pokoi z 
kuchnią w nowym domu za Bo­
tanikiem — ul. Pilicka 10 (10 
minut od tramwaju). 14471
Willi 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, za zwrotem kosztów 
zaraz. Wiadomość: Kraszew­
skiego 11, skład żelaza.

14498

Szuka lokalu
Za mieszkanie 2—3-pok.ojowe 
wygodami, wysączone, zwrócę 
koszta remontu. Oferty, Głos 
Wielkopolski nr 14401._
Dwóch pokoi z kuchnią poszu- 
Kuję. Zwrócę koszty remontu, 
ewtl. zapłacę kilka lat z gó­
ry Chełmońskiego 16, m. 3, 
tel. 69-13. ________ 14419
Poszukuję 1 lub 2 pokoje z 
kuchnią? Zwrot remontu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 14425.
Kulturalny poszukuje pustego 
pokoju od gospodarza. Rem.ont 
zwrócę Rybaki 8, m. 48.

14450
Pani z wyższym wykształce­
niem, na stanowisku szuka po­
koju zaraz lub później. Oferty 
Gło.s Wielkop. nr 14444.
Pani pracująca poszukuje me­
blowanego pokoju. Cena obo­
jętna. — Zgłoszenia: Jadwiga 
Kiiasiak Słowackiego 22 — 
III piętro. __________14459
Młoda kulturalna osoba poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14458.
Mieszkania jedno lub dwu-po- 
kojowego kuchnią ' poszukuję. 
Oferty nr 1761 Czytelnik, Ar- 
mii „Czerwonej £______c2057
Student szuka pokoju, najchęt­
niej na Sołaczu. Oferty nr 
2660 Czytelnik. Daszyńskiego 
nr 48._______________k!025
Składu w ruchliwym punkcie 
poszukuje bławatnik ewtl. na- 
wiąźe spółkę. Oferty: PAR. Ra- 
tajczaka 7, pod 6,600. p5191
Mieszkanie 2—3 pokoje łazien­
ką za zwrotem remontu. Of. 
PAP, Mielżyńskiego 8, nr 2213. 

6b-353
Sklepu dobrym punkcie. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 14500.
Szukam lokalu na zakład fry­
zjerski. może być urządzony, 
chętnie mieszkaniem, powia­
towym mieście lub wsi kościel­
nej. Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 14446.

Nr 165

Dzierżawy
Domek 4 morgami obsianymi, 
stajnie. 3 pokoje kuchnią, na- 
daje się na skład lub rzeż- 
nictwo. wydzierżawi Juska, 
Kordeckiego 26, GÓTCzyn.

14451

Zguby
Zgubiono dokument tożsamości 
konia, klaczy, na nazwisko 
Stanisław Gierczyk, Przeźmi- 
rów. 14424
Zgubiono aparat fotograficzny 
Kodak-Retina nr A 256 597, 
obiektyw nr 160 099. szosa 
Swarzędz — Gniezno. Ostrze­
gam przed kupnem. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Jakubowska, 
Gniezno, Sobieskiego 13.

6b-339
Zgubiłem kartę rejestracyjną
RKU Szamotuły nr 3995/45. 
Władysław Lubik. Wronki.

6b-342
'Zgubiono legitymację szkolną 
nr 1158 na nazwisko Czesław 
Szymczak.___________  F1082
Zgubiłam kartę rejestracji na 
nazwisko Zenona Szymańska. 
Poznań._______________c 2062
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Jan Goszczyński, Kwilcz, pow. 
Międzychód. /__________14466
Zgubiono w niedzielę Teatr 
Polski lub f-mie Podbipiętą 
ciemne okulary futejaie. Zwrot 
za wynagrodzenie^. Telefon 
516-72, do godz. 15. 14481

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 6a-153
Wszelkie transporty samocho­
dami załatwi Autotransport, 
Dąbrowskiego 83/85, tel. 31-40 

6b-306

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Poznań Paderewskiego 1.

,p4407
Ustawiam parkany siatkowe, 
szczapkowe. po cenach ni­
skich. Rzepka, Listopadowa 24 
(Osiedle Grunwaldzkie). p5178
Rozbiórki domów przeprowa­
dzam. Płacę najwyższe ceny. 
0ferty Głos Wlkp. nr 14194.
Taśmowce 850,—, sznurówce 
kolorowe. 1050.—. drewniaki 
miarowe. Naprawy. Hurt — de­
tal. Kossaka 22. Chybińska.

14426
Poszukiwane są: prasa niecko­
wa (muldę presse), filz, kalan­
der, magiel elektryczny (2-wal- 
cowy, ogrzewany prądem lub 
parą) Dobrze zapłacę. Fen- 
czek, Łódź. ul. J. Stalina 37, 
tel. 276-41. 6b-335

Leiniska-Uzdrowiska
Letnisko „Morminówko" w 
Wielonku, poczta Ostroróg, po­
wiat Szamotuły, wynajmuje 
pokoje z utrzymaniem i bez, 
las, woda ceny niskie — za­
raz. '____________ 14486
Scpot, 100 m od morza, po­
kój do wynajęcia. Sezon letni. 
Informacje: Małeckiego 37 m. 
1. godz. 10—-12-tej. 14491
Poszukuję cichego zakątka 
wśród lasów sosnowych z 15- 
miesięcznyra dzieckiem na o- 
kres miesiąca z utrzymaniem 
w okolicy Poznania. Dokładne 
warunki. Spieszne oferty Głos 
Wielkopolski nr 14447.

Matrymonialne
Kawaler przystojny bez na­
łogów, ze studiami i stanowi­
skiem, poślubi uroczą i solidną 
pannę do lat 25 z dobrego do­
mu. Nięanonimowe oferty Glos 
Wielkopolski nr 6a-126,_____
Ułatwiam pośrednictwo matry­
monialne dyskretnie. Wita. Fo 
znań-Górczyn. Zgoda 24. m. 1 

14367
Kawaler, bankowiec, na sta­
nowisku, niebiedny, zapozne 
przystojną, gospodarną pannę 
do lat 45. Cel matrymonialny 
Oferty Głos Wlkp. nr 6a-172.
Która pani (wiek obojętny 
chciałaby poznać kawalera, lat 
20, samotnego, sierotę, w celu 
matrymonialnym. Poważne o 
ferty kierować: PostCfiestanU 
Poznań 1. Leg. P. C. K. nr U l 
j yj klOlf
Wdowa przystojna, inteligent 
na, z 1 dzieckiem, majętna 
pozna pana przystojnego od 
lat 45—55. Oferty Głos Wiel 
kopolski nr 14448._______ __
Wdowa, lat 40. posiadające 
własne mieszkanie, wyjdzie za , 
mąż. Of. Głos Wlkp. nr 14433
Wdowiec, lat 46, własnym mte 
szkaniem, pozna krawcową 
najchętniej we Wrocławiu. Ce 
matrymonialny. Oferty Poste 
restante Wrocław 46. 6b-341
Kawaler., lat 32, rzemieślnik 
właściciel mniejszej posiadło­
ści, zajMizna pannę w celu ma­
trymonialnym do lat 30 z wy­
prawą i posiadającą trochę go 
tówki. Oferty z fotografia, któ­
rą zwracam, do Głosu Wielko­
polskiego nr 14502.________
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inFoga Fabryki Konfekcji w Środzie
14000 ton mąki żytniej i 6000 ton pszennej

spożyła ludność powiatu ostrowskiego

Zaraz po opuszczeniu miasta przez 
okupanta kiedy życie gospodarcze było 
jeszcze sparaliżowane, uruchomiono 
przy ul. Małej Klasztornej Fabrykę 
Konfekcyjną. Była to innowacja dla 
miaeta, którą przyjęto z radością, gdyż 
znalazco tam pracę wielu ludzi.

Zwiedzamy fabrykę. Wielkie sale 
produkcyjne, krajalnie, szwalnie, ma­
gazyny, wszędzie rojno i gwarno, wi­
dać mrówczą pracę. Dziewczęta 
uśmiechnięte przy maszynach szyją 
ubrania, które idą w świat, bo fabryka 
produkuje mundury dla „Służby Polsce". 
W przyszłości fabryka przystąpi do 
szycia płaszczy i to dla sektora pry­
watnego. Zatrudnienie znajduje tu 230 
prac, fizycznych oraz 8 pracowników 
umysłowych. Widać wszędzie ład i po­
rządek. Praca idzie sprawnie, tymwię- 
cej, że pracownicy postawili sobie za 
cel pracę ponad normę.

— Jakie wyniki osiągnięto?
— Maszyniarki idą na czele. Joanna 

Portała 1'25% normy, Zofia Filozo1 
124.9%, Romana Szczepańska 124,7%. 
Ręczniarki: Stanisława Kujawa 177%, 
Joanna Norkiewicz 142%, Klara Mausz 
140%. Prasowacze: Jan Mikołajczak 
283%, Mieczysław Jakubowski 271%, 
Marian Szczudlak 249%. Szykowaczki: 
Maria Krawczyk 122,2%, Wiktoria 
Szprajda 122%, Jadwiga. Angczak 120%.

Jako przodownicy pracy zostali od­
znaczeni przez Centralny Zarząd Fa­
bryk Konfekcyjnych w Łodzi Feliks

Jarocińskie zgrzyty
Każdy kto zna Jarocin twierdzi, że 

miasteczko to jest bardzo czyste, 
schludne, miłe, piękne — jednym sło­
wem. wyraża się o nim w samych su­
perlatywach. Byłem przed kilku dnia­
mi w Jarocinie, nic jednak tak pochleb­
nego o yyglądzie miasta nie mógłbym 
powiedzieć. Są pewnę rzeczy, które ra­
żą oko.

Otóż w dworcowym hallu stoi duża, 
błyszcząca waga automatyczna. Na ta­
bliczkach, jakimi waga jest opatrzona 
czytamy: „Waegekartenausgabe", „10 
Rpf", „Knopi druecken" itp. objaśn ema. 
Pytam kole jar zet kontrolującego bilety, 
jak to sobie tłumaczyć, że tego rodzaju 
poniemieckie pamiątki nie zostały je­
szcze usunięte. W odpowiedzi słyszę, 
„a to było papierem zaklejone, tylko 
ktoś tam znowu zerwał '.

Baczniejsze spojrzenie przekonało 
mnie, że kolejarz mówił prawdę, bo na 
tabliczkach widniały ślady kleju, ale 
przekonało mnie również, że można by 
Z powodzeniem tabliczki te zdjąć, me 
uszkadzając w niczym wagi.

A zresztą waga jest nieczynna, bo 
Z jej aparaturą coś nie w porządku, 
a i bilonu nikt nie posiada — po co 
więc ma widokiem swym wyprowadzać 
z . równowagi spokojnych podróżnych 
i straszyć niemczyzna polskich obywa­
teli?

Do lamusa z tą wagą, do lamusa!!!
(K-sz) na

Kronika ostrowska
Oddział Redakcji i Administracji 

,,Głosu Wielkopolskiego’’ mieści się 
przy ul. Wolności 20, m. 3. Godziny 
urzędowania od 8—9 1 15—17 codzien­
nie. Oddział przyjmuje ogłoszenia pła­
tne oraz komunikaty i notatki do czę­
ści redakcyjnej.

Stronnictwo Ludowe w dalszym cią­
gu rozwija pomyślnie swoją działal­
ność. W dniu 14 bm. został utworzony 
Zarząd Gminny S. L. w Przygodzicach. 
Skład zarządu: Franciszek Witek — 
prezes, Stanisław Witek — wicepre­
zes, Józef Tykociński — sekretarz, 
Michał Walczak — skarbnik. Na de­
legatów do Zarządu Powiat S. L. wy­
brano Władysława Wawrzyniaka i Jó­
zefa Rachutę. W planie pracy prze-

Pawlicki J. —- W sprawie oferty kupna 
gospodarstwa w głosie Wielkopolskim pro­
simy zwrócić się pod Nr 11 419.

Jotek 22. — Mycie schodów wchodzi 
w zakres regulaminu porządków domowych. 
Nieprzestrzeganie regulaminów daje pod­
stawę do wniesienia skargi eksmisyjnej do 
Sądu.

FI. T. — 1) Pretensję przedwojenną może 
Pan przerachować około 30-krotnie. Odsetki 
przysługują Panu za czas od 1 kwietnia 
1945 r. 2) Odpowiedzialność z weksla jest 
solidarna. Wierzyciel może pozwać dłużni­
ków według swego uznania. Panu przysłu­
guje na wypadek zapłaty weksla prawo re­
gresu do swych poprzedników.

Bez podpisu. Uzyskanie majątku jest uza­
leżnione od wykazania, że przyjął Pan pa­
piery przynależności do narodowość) nie­
mieckiej pod przymusem oraz że zachował 
Pan w czasie okupacji swą odrębną naro­
dowość polską.

„Meteor". — Organ egzekucyjny Urzędu 
Skarbowego może stosować środki przymu-

K. St. G. 17. — Może Pan żądać jako 
wierzyciel spłaty nominalnej wartości hipo­
teki.

M. K. Ścinawa. — Prosimy o podanie da­
ty ogłoszenia w .Głosie Wielkopolskim" 
wiadomości o służbie zdrowia na Ziemiach 
Odzyskanych.

STRONA 6 Nr 165 ABC

Pieczyński i Marian Szczudlak, a dy­
plomy otrzymali: Jakubowski i Antoni 
Nowak. Pracuje tu również od samego 
początku bardzo sympatyczny inwalida 
wojenny, człowiek którego losy rzuca­
ły po wszystkich zakątkach świata -- 
E. Buczma. Radzie Zakładowej prze­
wodniczy Joanna Lisiak. Z wielką ra­
dością i zadowoleniem przyjęto uchwa­
łę Rady o bezzwrotnych zapomogach 
dla pracownic w razie choroby, kalec­
twa, połogu lub śmiercią

Życie kulturalne fabryki rozwija sie 
pomyślnie, Po zakończeniu pracy ko-

Wychowankowie Domu Poprawczego
napadli na polusirażnika

W ubiegłym tygodniu podczas pracy 
w polu napadnięty został przez 12 wy­
chowanków strażnik Domu Popraw­
czego w Koźminie. Mianowicie pod­
czas przerwy popołudniowej wycho­
wankowie napadłszy znienacka na pil­
nującego ich strażnika ubezwładnili 
go, powiązali ręce i nogi, zakneblowa 
li usta i po rozbrojeniu zbiegli.

RAWICZ
Brawo rolnicy! Rolnicy powiatu ra- 

wickiego uiścili do dnia 2. VI. br. I ra­
tę podatku gruntowego w 99%, wybi­
jając się na czoło powiatów w Wiel- 
kopolsce.

W walce ze stonką ziemniaczaną. W 
związku z pojawieniem się stonki na 
terenie sąsiedniego powiatu gostyń­
skiego, przeprowadzono w naszym po­
wiecie w dniach 7 i 8 bm. dokładną 
lustrację pól ziemniaczanych. W akcji 
tej wzięła również gremialnie mło­
dzież szkolna. Nie zanotowano dotąd 
ani jednego wypadku pojawienia się 
stonki.

Ze sportu. Klub sportowy ZZK, prze­
prowadził ub. niedzieli na Stadionie 
Miejskim wewnętrzne zawody lekko­
atletyczne W zawodach wzięły udział 
wszystkie sekcje, walcząc nie tylko o 
tytuły mistrzowskie, ale dając przy­
kład zrozumienia jakie dla całości wy­
czynów,. sportowych, posiada racjonal­
na zaprawa lekkoatletyczna.

Tenis. Rozpoczęte w ub. tygodniu 
mistrzostwa tenisowe miasta, wyłoni­
ły już niektórych mistrzów, jakkol­
wiek do rozegrania pozostało spotka­
nie w singlu panów, w którym spot­
kają się Dawczyński i Zacharzewski. 
Singel pań wygrała Przylipiakpwa 
bijać w finale Pominową. W dublu 
męskim mistrzostwo zdobyła para 
Dawczyński—Zacharzewski.

Wystarczy m’ęsa w Polsce
Przewidywana w r. b. produkcja mię­

sna wyniesie ogółem 560 tys. ton, co 
pozwoli na pełne zaspokojenie zapo­
trzebowania wewnętrznego, a nawet 

uzyskanie nadwyżek eksportowych.

widuje się zorganizowanie we wszyst­
kich gromadach gminy Przygodzice 
aktywnych Kół Stronnictwa Ludowego.

Uchwała MRN w Ostrowie o podatku 
od okien wystawowych nie została za­
twierdzona przez Woj. Radę Narodo­
wą, gdyż byłaby sprzeczna z zasadami 
ustalonymi w dekrecie z dnia 20. 3, 
1946 roku o podatkach komunalnych. 
Prezydium Woj. Rady Narodowej u- 
chyliło tę uchwałę na podstawie pro­
testu Powiatowego Zrzeszenia Kupców 
w Ostrowie

Junacy S. P. przy pracy. Nieomal we 
wszystkich gminach tutejszego powia­
tu junacy budują drogi, boiska i prze­
prowadzają rozbiórkę nieużytecznych 
budynków. V/ gminie Czarny Las ju­
nacy rozbierają wypalone w czasie 
wojny budynki, w Czekanowie czysz­
czą rowy i naprawiają drogi, w Danl- 
szynie pracują przy budowie boiska 
sportowego. Również stadion sporto­
wy urządzają junacy w Sieroszewicach 
i Przygodzicach. Komenda Powiatowa 
S. P. w Ostrowie jęst z postępu prac 
junackich zadowolona, (md)

Uroczyste rozdanie świadectw doj­
rzałości w Państw. Liceum Męskim od­
było się w dniu 13 bm. Uroczystość 
zainaugurował chór młodzieżowy ..Polo­
nezem”. Przemówienia pożegnalne wy­
głosili pp. dyr. Zakładu — Brzeskwi- 
niewicz* prezydent miasta Prętkowski 
i społeczny delegat do egzaminu dojrz. 
red. Urbanowicz. Świadectwa dojrza­
łości otrzymało 57 absolwentów; 
trzech z nich zostało wyróżnionych. 
Przewodniczący Komitetu Rodziciel­
skiego p. Lasociński wręczył im upo­
minki w postaci książek. Nagrody o- 
trzymali: Leon Stasierski, Mieczysław 
Mierzyński i Kazimierz, Gabiś. Prze­
mówienie pożegnalne w imieniu po­
zostałych w ^zakładzie wychowanków 
wypowiedział ucz. Zienkiewicz, a w 
imieniu maturzystów pożegnał Grono 
Nauczycielskie i Kolegów Edm. Na- 
siadek. W uroczystości wzięli udział 
pp. starosta Chrzczonowicz, przewodn. 
PRN Witczak, insp. szk. Sieteski i 
Chmiel prez. miasta Prętkowski, gro­
no profesorskie i rodzice absolwen­
tów.

biety chętnie spieszą do czysto utrzy­
manej świetlicy, jedne by przeczytać 
dzienniki, drugie zabawić się w ping- 
ponga lub inne gry. Biblioteka posiada 
400 tomów i cieszy się wielką frek­
wencją. Kierowniczką jest p. Maria 
Leporowska. Niedawno powstał chór 
ludowy oraz zespół świetlicowy, który 
występował na obchodzie setnej rocz­
nicy Wiosny Ludów. Na terenie fabry­
ki istnieje koło Przyjaźni .Polsko-Ra­
dzieckiej, Związek Walki Młodych, 
Liga Kobiet, ORMO oraz ostatnio zor­
ganizowana sekcja sportowa, (fk)

Rozbiegłszy się po okolicy, zamie­
rzali chłopom odbierać konie do dal­
szej ucieczki. Zaalarmowane organa 
Milicji Obywatelskiej jeszcze tego sa­
mego dnia ujęły 8 zbiegów, a 4 dal­
szych dnia następnego. Wszystkich o- 
sadzono w więzieniu i sprawę skiero­
wano do Prokuratury.

Wypadek powyższy świadczy o wiel­
kiej sprawności organów Milścji 
Obywatelskiej pow. krotoszyńskiego, 
które w niespenła 24 godzin ujęły 
wszystkich 12 uciekinierów, chroniąc 
w ten sposób ludność od napadów i 
wybryków wyrostków, (fk)

Zebranie
Koła członków „Czytelnika*1

Celem wyboru delegata na walny 
zjazd do Warszawy, oraz omóvzienia 
aktualnych spraw zostało zwołane ze­
branie Koła członków Spółdz. Wydawn. 
„Czytelnik". Spośród dwóch kandy­
datów została wybrana większością 
głosów p. Izabela Perlitiusówna. W 
związku z mającą się odbyć w sier­
pniu wystawą regionalną w Kępnie 
postanowiono zbudować kiosk ,.Czy­
telnika" na terenie wystawy, który 
zaopatrzy licznych zwiedzających we 
wszystkie dzienniki, czasopisma, oraz 
książki czytelnikowskie tak popularne 
już. w całym kraju. Niewątpliwie kiosk 
ień pozostanie stałym dostawcą słowa 
pisanego na terenie miasta Kępna.

(Dżin)

R. SABATINI

KAPITAN
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Zaledwie stojący na nadbudówce 
obserwatorzy otrząsnęli się z wo> 
dy, którą obryzgał ich wpadają­
cy w pobliżu do morza pocisk, 
gdy z rozdzierającym uszy hukiem 
drugi z nich ugrzązł w przedniej czę­
ści „Milagrosy”, która zadrżała, jak 
śmiertelnie zranione zwierzę. Aby 
zemścić się za ten strzał „Hidalga" 
wypaliła do Anglika z obu swoich 
przednich armat. Ale nawet z tak 
małej odległości, wynoszącej hie wię­
cej niż jakich dwieście do trzystu jar­
dów, żaden z jej strzałów nie był 
celny.

Zbliżywszy się jeszcze o <sto jardów 
„Arabella", która tymczasem znów 
naładowała swe przednie działa, dała 
powtórnie ognia i tym razem strza­
skała dziób „Milagrosy” tak, że fre­
gata, chwiejąc 6ię niebezpiecznie, 
zwróciła się na chwilę ku portowi. 
Don Miguel zaklął siarczyście, kazał 
naprostować rudel, aby statek powró­
cił do pierwotnego swego kierunku i 
dać ognia z przednich armat. Ale cel 
był wzięty za wysoko, i podczas gdy 
jeden pocisk ptzedarł się przez oża­
glowanie „Arabelli", naruszając jej 
główny maszt, drugi wpadł w wodę, 
nie wyrządzając najmniejszej szkody. 
Po rozwianiu się dymu po obu tych 
strzałach, można było widzieć, że an­
gielski okręt znalazł się prawie na 
jednej linii z Hiszpanami, i posuwa­
jąc się zwolna naprzód dostawał się 
— jak myśleli wszyscy — coraz pew­
niej w śmiertelną pułapkę.

Lord Julian wstrzymał oddech, pan­
na Arabella dyszała ciężko, uchwy­
ciwszy się mocno bariery. Dojrzała 
wykrzywioną złym uśmiechem twarz 
Don Miguela i jego ludzi, stojących 

. obok dział na dolnym pokładzie. Wre­
szcie „zkrabella" zrównała się z hi­
szpańskim okrętem. Don Miguel da­
wał rozkazy trębaczowi, który wszedł 
na tylny górny pokład i stał teraz u 
boku admirała. Ów człowiek podniósł 
srebrny róg, którym miał dać sygnał 
do salwy ze wszystkich, zwróconych 
ku Anglikowi dział obu okrętów. Ale 
zaledwie dotknął wargami ustnika, 
gdy admirał położył mu rękę na ra­
mieniu, aby go powstrzymać. Bo wów­
czas dopiero spostrzegł, co powinno 
było być oczywistym dla każdego wy­
trawnego wilka morskiego. Zwlekał

Miasto Ostrów i powiat ostrowski li­
czy 49 038 ludności rolniczej i 57 354 
ludności nierolniczej. Ludność nierol­
nicza skupia się przede wszystkim w 
Ostrowie, Odolanowie, Mikstacie i 
Raszkowie. Jeżeli Chodzi o roczne spo­
życie, to w biurze Funduszu Aprowi- 
zacyjnego obliczono, że iedna osoba 
spożyła przeciętnie w ostatnim roku 
gospodarczym: 143 kg mąki żytniej, 
57 kg pszennej, 14,3 kg kaszy, jęcz­
miennej, 1,43 kg płatków owsianych i 
300 kg ziemniaków. Wynosi to w to­
nach dla ludności rolniczej: 6012 ton 
mąki żytniej, 2795 ton mąki pszennej, 
601 t kaszy jęczmiennej, 60 t płatków 
owsianych i 14 711 ton ziemniaków. 
Ludność nierolnicza spożyła 8201 ton 
mąki żytniej, 3269 ton mąki pszennej, 
820 ton kaszy jęczmiennej, 82 ton płat­
ków owsianych i 17 206 ton ziemnia­
ków.

Obliczono również przypuszczalne 
wyniki tegorocznych zbiorów. I tak 
przewiduje się zebrać: żyta — 27 936 
ton, pszenicy — 4786 ton, jęczmienia 
— 2984 ton, owsa — 9672 ton, ziem­
niaków — 178 196 ton, buraków cukro-

________

Wiadomości z Rososzycy
Gminna Spółdzielnia Samopomocy 

Chłopskiej w Rosocżyjcy, która z po­
wodu braku gptówki i małego zrozu­
mienia wśród ludności musiała z po­
czątku walczyć z wielkimi trudnościa­
mi, obecnie dzięki wytężonej pracy 
kierownictwa oraz sprężystości Rady 
Nadzorczej i Zarządu rozwija się bar­
dzo pomyślnie. Posiada już 6 punktów 
sprzedaży i dwie czynne gorzelnie.

W gminie Sieroszewice można zau­
ważyć wzmożony ruch budowlany. Na 
czoło wszystkich gromad wysuwa się 
jednak gromada Wielowieś. Tu ibowiem 
stanęło w bieżącym roku więcej za­
budowań gospodarczych, niż w dzie­
sięciu ostatnich latach okresu przed­
wojennego. Wybudowano bowiem 30 
budynków gosp. i mieszkalnych.

Dzięki zabiegom ks. prób. Jasiewi­
cza w Rosoczycy stanie wkrótce Dom 
Katolicki. Potrzeba takiego domu jest 
'duża, gdyż w gromadzie nie było żad­
nego lokalu, nadającego się na urzą­
dzanie zebrań i imprez. Prace około 
budowy posunęły się dość daleko. 
Zwózka materiału budowlanego jest 
prawie na ukończeniu, (md)

wyc'h — 33 530 ton i buraków pastew­
nych — 50 000 ton.

Jak wynika z powyższego, ludność 
powiatu ostrowskiego nie tylko wy­
żywi się sama, ale jeszcze będzie mo­
gła zasilić ziemiopłodami przemysłowe 
okolice kraju, (md)

KROTOSZYN
Zbiórka na kolonie letnie. W dniu 30 

maja rb. odbyła się na terenie miasta Kro­
toszyna zbiórka uliczna na akcję kolonii 
letnich dla młodzieży szkolnej. Ze zbiórki 
ulicznej i z rozprzedaży plakiet uzykano 
ogółem 144.856 zł. (fk)

Wystawa prac uczniowskich. Szkoła Po­
wszechna nr 2 w Krpteszynie organizuje na 
zakończenie roku szkolnego wystawę prac 
uczniów szkoły powsz. oraz uczniów śred­
niej szkoły zawodowej. Wśród bardzo du­
żej ilości eksponatów znajdują się godne 
widzenia prace, zwłaszcza malarskie, świad­
czące o specjalnym talencie poszczególnych 
uczniów. Otwa.de wystawy w auli Szkoły 

: Powsz, nr 2 nastapi 20 bm.
I
■ Wielki koncert orkiestry TUR. W nie­
dzielę, dnia 20 bm. o godz. 20 odbędzie się 

i w sali „Domu Chłopa" w Krotoszynie wiel­
ki koncert, w którym udział wezmą: kier, 

‘muzyczny Polskiego Radia w Poznaniu Fr. 
Łukasiewicz (fortepian), orkiestra TUR w 
Krotoszynie pod dyrekcją prof. Henryka 
Duczmala, Chór „Harmonia" pod dyrekcją 
p. Cypriana Walkowskiego, Chór „Lutnia" 
pod dyrekcją prof. Franciszka Swicy oraz 
soliści: Maria Maichrzakowa, Irena Radzie- 
jewska. Róża Mellerowa i Władysław Maj­
chrzak (śpiew). Konferansjerkę prowadzi 
p. Stanisław Strugarek. W programie mu­
zyka polska.

Egzaminy czeladnicze w zawodzie kra­
wieckim odbyły się w ub. poniedziałek w 
„Domu Rzemiosła" w Krotoszynie. Przed 
komisją egzaminacyjną stanęło 5 kandyda­
tów z Krotoszyna i okolicy. Egzamin cze­
ladniczy złożyli: Jan Koczorowski z Do­
brzycy, Czesław Michalski z Kobylina, Wła­
dysław Kierzek z Krotoszyna, Stefan Sójka 
ze Sulmierzyc i Mieczysław Kuliński z Wie- 
lowsi, pow. Krotoszyn.

Z dnia „Chorych" w Koźminie. Staraniem 
wydziału parafialnego „Caritas" w Koźmi­
nie zorganizowany został w dniu 9 bm. 
„Dzień Chorych". Do kościoła sprowa­
dzono wzgl. dowieziono 50 chorych, w tym 
6 osób na noszach. Uroczyste nabożeństwo 
odprawił ks. dziekan Poczta. Po nabożeń­
stwie odbyło się wspólne śniadanie w sali 
Domu Katolickiego, podczas którego zrobio­
no zdjęcia fotograficzne. Uroczystość ta 
podniosła chorych na duchu i ułatwi im 
znoszenie cierpień. Pomocą chorym służyli 
członkowie PCK, członkinie Stów. Pań św. 
Wincentego a Paulo, opiekunki „Caritasu" 
oraz członkowie KSMM. (fk)

sobie w pełni sprawę z sytuacji, okręt 
jego zadrżał, uderzony przez statek 
nieprzyjacielski, który przywarł do 
niego bokiem. Natychmiast rozległ 
się dźwięk i stuk zarzucanych haków, 
które wczepiły się w burtę „Milagro- 
sy", już silnie trzymanej na uwięzi 
przez angielską fregatę.

Teraz dopiero rozpłynął się dym 
i z tyłu, za obu sczepionymi okrętami 
ukazała się „Hidalga" w rozpaczli­
wym położeniu. Szybko nabierała 
wody i przechylała się złowróżbnie 
na prawo. Zatonięcie jej było już 
tylko kwestią kilku chwil. Załoga 
czyniła rozpaczliwe wysiłki, by na 
czas spuścić łodzie ratunkowe.

Niespokojne oczy Don Miguela zdo­
łały tylko pobieżnie ogarnąć smutny 
ten obraz zniszczenia, bo już na jego 
własny pokład wysypała się dzika, 
rozwrzeszczana horda ze zwycięskie­
go okrętu.

Nigdy pewność siebie nie zamieniła 
się tak nagle w rozpacz, nigdy myśli­
wy szybciej nie stał się osaczoną zwie­
rzyną. Hiszpanie byli zupełnie bez­
silni. Błyskawiczne najście okrętu 
przez marynarzy „Arabel^i” zaskoczy­
ło nieprzygotowanych na taką moż­
liwość Hiszpanów w chwili najwięk­
szego zamieszania, jakie nastąpiło po 
druzgocącej salwie, oddanej z tak 
malej odległości. Niektórzy z ofice­
rów Don Miguela usiłowali jeszcze 
zachęcić ludzi do stawienia czoła na­
pastnikom. Ale Hiszpanie ani nie my- 
śleli o oporze, wiedząc, z jakim nie­
przyjacielem mają do czynienia. W 

zbyt długo i kapitan Blood uniemoż­
liwił jego manewr. Gdyby teraz hi­
szpańskie statki chciały dać ognia do 
Anglika, raziłyby się nawzajem swo­
imi pociskami. Kazał więc sternikowi 
przerzucić rudel i zwrócić okręt ostro 
na prawo, co miało być manewrem 
przygotowawczym do zajęcia korzyst­
niejszej pozycji wobec nieprzyjaciela. 
W tej chwili jednak mijająca ich 
„Arabella" wstrząśnięta została • wy­
buchem. Jedenaście dział, umieszczo­
nych z każdćj strony kadłuba dało 
ognia, wypluwając swe pociski z ma­
łej odległości w kadłuby dwóch hi­
szpańskich okrętów.

Ogłuszona przeraźliwym hukiem i 
niemal zwalona z nóg nagłym zako- 
łyśaniem się okrętu pod jej nogami, 
panna Arabella zatoczyła się i oparła 
o lorda Juliana, który utrzymał się 
w równowadze tylko dzięki temu, że 
mocno uczepił się bariery, o którą 
był oparty. Równocześnie otoczyły 
ich kłęby gęstego dymu, zasłaniając 
wszystko przed ich oczyma, a woń 
prochu tamowała im oddech i pobu­
dzała do kaszlu.

Z leżącego poniżej głównego po­
kładu dochodziły ich odgłosy zamętu 
k gorączkowego pośpiechu, nad który- pośpiechu sformułowane ich szyki 
rai górował krzyk i hiszpańskie zło-. zmieszały się, zanim jeszcze mogły 
rzeczenia oraz jęk rannych . „Mila- 
grosa" chwiejnie posuwała się na­
przód z rozerwanym bokiem. Przedni 
maszt był strzaskany, odłamki rei wi- 
siały w sieci, rozpostartej nad pokła­
dem. Dziób jej również był w drza­
zgach, a jeden z pocisków wpadł do 
głównej kabiny, zamieniając ją w 
kupę gruzów.

Don Miguel wydawał swe rozkazy 
rycząc dziko, i usiłując wzrokiem 
przebić gęstą zasłonę dymu, spływa­
jącą powoli ku tyłowi, niespokojny 
był bowiem o los. iaki spotkał „Hi- 
dalgę".

Nagle jak upiór poprzez rozwiewa­
jące się chmury, pojawił się kontur 
okrętu. Stopniowo zarysy jego czer­
wonego kadłuba zaznaczały się coraz 
wyraźniej z wyjątkiem szprytu.

Zamiast trzymać się swego kursu, 
jak się tego spodziewał Don Miguel, 
„Arabella" pod zasłoną dymu nawró­
ciła i płynąc teraz w tym samym 
kierunku, co „Milagrosa" zbliżała się 
ostro, popychana, wiatrem. Tak ostro, 
że zanim osłupiały Don Miguel zdał

zająć pozycje obronne. Jedna ich 
część została zepchnięta ku tyłowi 
okrętu, druga zaś ku przedniej stro­
nie pomostu. Obie te grupy broniły 
się jak mogły. A podczas gdy na 
górnym pokładzie trwała istna rzeź, 
drugi oddział korsarzy wdarł się na 
dolny pokład, gdzie obezwładnił bez 
trudu kanonierów, stojących przy 
działach. Na mostku, ku któremu rzu­
ciła się teraz większa fala zwycięz­
ców, pod dowództwem jednookiego, 
półnagiego olbrzyma, stał Don Mi­
guel, oniemiały z rozpaczy i wście­
kłości. Z tyłu, wyżej od niego, na 
nadbudówce, lord Juliap i panna Ara­
bella przypatrywali 6ię przebiegowi 
walki. On przerażony nieznaną sobie 
dotychczas zażartością bitwy, ona na 
próżno usiłując zachować resztki spo­
koju. chwiejąca się i prawie omdle­
wająca pod wpływem grozy.

Ale 
kiego 
braku

niebawem gwałtowność krót- 
natarcia wyczerpała się wobec 
oporu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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